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G A Z E l i

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Ń-inier pojedynczy kosztuje w miejscn 6 ct., 
poaz‘8 7 ct.

15iuro Redakeyi i Administracyi Dl Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 *1.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. 
W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 z?,, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwieróroezni zai i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drodzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł,

Jednorazowe i n n e r a t )
od

obliczają się po 7 C,
kilkorazowe po 6 ct, od miejsca jednego wiersza.

Listy należy fraakowaó. Reklamacye otwartó
wolne s§ od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za Maj pocztą I zł. 35 ct,, w miej­
scu I zł.

Na Gazetę z „Przewodnikiem"
za Maj pocztą 1 zł. 65 c t . , w miej­

scu | zł. 30  ct.

D o d a te k  n a  a ćio
do opłat za jazdę i frachty na austryaclcich 

kolejach żelaznych.
Od 1. Maja 1875 r. pobierany będzie 

dodatek na ażio w zakładach kolejowych do 
tego uprawnionych i z prawa swojego ko­
rzystających w wysokości 5 O# Istniejące na 
korzyść publiczności wyjątki od opłaty do­
datku na ażio, pozostają niezmienione. 

Wiedeń, 24. Kwietnia 1875.
Z c. k. Ministerstwa handlu.

Dnia 1. Maja r. b. o godzinie lOtej 
z rana odbędzie się w obecności komissyi 
dla kontroli długów państw a, wybranej z 
Rady państw a, w sali gmachu bankowego 
przeznaczonej dla losowali - -  Singerstrasse 
—■ 30ste losowanie num erów, wygrywają 
cych zapisów długów państwa 5®/o pożyczki 
loteryjnej z r. 1860.

Z c, k, Dyrekcyi długu państwa.

CZĘŚĆ NiEU RZĘDOWA.
l.wuw. dnia 27. kwietnia

Na bieżącej sesyi sejmowej s t a r o c z e -  
s c y  p o s ł o w i e  już się pewnie nie pojawią. 
Reforma bowiem krajowej ordynacyi wy­
borczej przedłożoną zostanie przed Wydział 
krajowy dopiero na przyszłej sesyi. Za to 
większą jes t nadzieja, że sprawa ta  za rok 
nierównie więcej naglić będzie staroezeskich 
posłów do opuszczenia biernej opozycyi niż 
w tym roku. Jeżeli bowiem w tym roku sa­
ma sprawa wydała się Staroczechom dość 
ważną, ażeby dla niej ustąpić można z bro­
nionego tak  długo stanowiska bierno opozy­

cyjnego, to w przyszłym roku przyłączy się j 
jeszcze drugi wcale ważny powód polityczny, 
obawa o u tra tę  mandatów a tern samem 
obawa o powagę i tak  już silnie zachwianą 
Niewątpliwie bowiem przed zwołaniem przy­
szłej sesyi sejmowej staroczescy posłowie 
będą musieli poddać się raz jeszcze wybo­
rom uzupełniającym. Będzie to walka bar­
dzo niewdzięczna, bo klęska może pozbawić 
ich wielu mandatów a wrazie najświetniej­
szego zwycięztwa zatrzymają tylko dzisiej­
sze stanowisko. Nie trzeba bowiem zapomi­
nać, że Młodoczesi odkąd stanęli na stano­
wisku czynnej opozycyi, nie narażają się na 
zgaśnięcie mandatu a tern samem przy każ 
dym uzupełniającym wyborze bez najm niej­
szego ryzyka walczyć mogą z swoim prze­
ciwnikiem. W ten sposób grono posłów mło- 
doczeskicli powiększyło się w ostatnim roku 
o dwóch a równocześnie ubyły Staroczecbom 
dwa m andaty poselskie. Zwycięztwo to nie 
było dziełem nadzwyczajnej agitacyi, bo 
Młodoczesi w ostatnim  wyborze uzupełnia­
jącym powtarzali na obronę swej sprawy 
tylko dawne, wszędzie znane argumenta. 
Przyszłe zaś wybory wróżą im nierównie 
większe powodzenie, jeżeli przed wyborami 
powołają się na t o , że icli czynnej opozy­
cyi zawdzięczać należy wznowienie reformy 
krajowej ordynacyi wyborczej, że dalej w 
razie silnego wystąpienia czeskiej opozycyi 
sejmowe stronnictwo wierno - konstytucyjne 
musi zgodzić się na niejedną ważną koncesyę. 
Głosy węgierskie nalegające na to stronnic­
two, ażeby starało się ułatwić Staroczechom po­
wrót na drogę czynnej opozycyi, nadają temu 
argumentowi realną podstawę. Dr. Rieger 
będzie musiał liczyć się z nim ostrożnie, 
bo wyborcy czescy znużeni ustawicznemi 
wyborami uzupełniaj ącemi z każdym rokiem 
coraz łatwiej dają się przekonać, że dr. 
Gregr lepszą obrał drogę. Kto wie, czy w ra­
żenie tego argumentu nie będzie tak  silnem, 
że dla ocalenia mandatów dr. Rieger będzie 
musiał bez ogródek i stanowczo przyrzec 
zaniechanie biernej opozycyi.

Z małych niesnasek wywiązała się 
1 gwałtowna walka pomiędzy d z i e n n i k a r ­

s t w e m  w i e d e ń s k i e m  i b u d a p e s z t e ń -  
! s k i e m .  Najpoważniejsze organa p rasy  w ę­

gierskiej przyłączają  się do has ła  danego w

obozie radykalnym a żądającego, ażeby nie­
przyjaznym dla W ęgier dziennikom wiedeń­
skim odjęty został debit pocztowy. Gdy w 
W iedniu pojawił się pierwszy niestosowny 
artykuł o znanem rozporządzeniu węgier­
skiego m inistra komunikacyi w sprawie ję ­
zyka urzędowego na kolejach żelaznych, wy­
stąpiliśmy przeciw niemu stanowczo, jako 
objawowi zwichniętego taktu politycznego. 
Za to dziś pozwalamy sobie zauważać, że 
prasa węgierska zanadto uniosła się gnie­
wem i w tern uniesieniu wstąpiła na drogę 
niebezpieczną. Krytyka publiczna sta ła  się 
dziś niezbędnym czynnikiem życia po lity­
cznego i choć nieraz podrażni dotkliwie am- 
bicyę wpływowych osobistości albo nawet 
dumę narodową, nie zasługuje jeszcze na 
potępienie, bo jej skutki bywają zawsze zba­
wienne. Węgrzy wiele na tem stracili, gdy 
zamknięci w sobie nie wychylali oka za g ra­
nicę królestwa i bezwarunkowo hołdując 
zasadzie: cxtra Hungariam non est vita et si 
est vita non est ita pomijali pogardliwem 
milczeniem wszelkie przestrogi, życzliwe 
upomnienia i surowe sądy prasy niewęgier- 
skiej. W czasie przesilenia ostatniego uznały 
to same organa węgierskie i nieraz uderzy­
ły się tak  otwarcie w p ie rs i, żeśmy to 
wzięli za objaw szczerej skruchy i stanow­
czej poprawy. W dzisiejszej wojnie praso­
wej widzimy jednakże świeży objaw chwi­
lowo upokorzonej buty madiarskiej. Ks. Bis­
marck mimo rozstrojonych nerwów i głębo­
kiego poczucia o swej wielkości nie jest 
tak  drażliwym jak niektórzy budapeszteńscy 
redaktorowie, bo nie odbierał debitu pocz­
towego uawet dziennikom, które go syste­
matycznie i codziennie napadały. Rozumie­
libyśmy ten gniew i udzielone rządowi r a ­
dykalne rady, gdyby prasa wiedeńska za­
mieszczała artykuły podburzające, groźne 
dla wewnętrznego pokoju Węgier. Ale na 
mizerne elukubracye pierwszego lepszego 
dziennikarza wiedeńskiego nie warto zuży­
wać tyle zapału wojowniczego i patryoty- 
cznych uniesień.

Zeszytowe pismo niemieckie Preussische 
Jahrbucher już kilka razy zwróciło na siebie 
uwagę artykułam i politycznemi, które mimo 
historycznego traktow ania spraw bieżących 
zdradzały nieraz, że pisał je autor według

informacyj pochodzących z kół wpływowych. 
Takie same wrażenie sprawia artyku ł za­
warty w' ostatnim  zeszycie tego pisma, a 
poświęcony głównemu z a t a r g o w i  n ie -  
m i e c k o-b e 1 g i j s k i e m u. Artykuł ten m a 
przedewszystkiem wykazać, jak  niesprawie­
dliwie świat, a mianowicie politycy fran­
cuscy posądzają ks. Bism arcka o zamiar 
zniszczenia neutralności Belgii. Nie cesar­
stwo niemieckie, lecz Francya jes t wrogiem 
samoistności Belgii. Takie twierdzenie sta­
wia au tor i popiera je znanemi aktam i dy- 
plom atycznem i, które ks. Bismarck ogłosił 
w pierwszych dniach po wypowiedzeniu woj­
ny francusko - niemieckiej , ażeby odsłonić 
przed światem zaborcze plany Napoleona 
III. Dotąd podnosi artyku ł tylko rzeczy 
znane i oklepane, ale po nich następuje in- 
synuacya bardzo ciekawa. Artykuł posądza 
wprost Francuzów, że dążą do powetowania 
u traty  Alzacyi i Lotaryngii kosztem samo­
dzielności Belgii. „Nie dziwilibyśmy się — 
tak opiewa dalej ten artykuł —  gdyby przed 
wybuchem drugiej wojny albo wśród jej prze­
biegu usiłowano z Paryża nakłonić Niemców 
do pojednawczych kroków w tym kierunku.“ 
Przypominamy czytelnikom wersyę, którą 
przed tygodniem powtórzyliśmy za jednym 
z najlepiej poinformowanych koresponden­
tów londyńskich. W stolicy angielskiej wśród 
zatargu belgijsko-niemieckiego powtarzano 
sobie pogłoskę, że ks. Bismarck pragnie 
poświęcić Belgię Francyi, ażeby w ten spo­
sób osiągnąć z jej strony zrzeczenie się 
wszelkich pretensyi do Alzacyi i Lotaryngii 
a tem samem raz na zawsze zapobiedz woj­
nie odwetowej. Francuzcy dziennikarze mo­
gliby zatem powyżej przytoczone słowa po­
wtórzyć w ten sposób: Nie dziwilibyśmy 
się, gdyby przed wybuchem drugiej wojny, 
albo wśród jej przebiegu usiłowano z Berli­
na nakłonić Francyę do pojednawczych kro­
ków kosztem Belgii.® Zdaje się, że Belgij- 
czycy co najmniej niedowierzają Niemcom 
tak  samo jak  Francyi. Ogłoszeniem tajnych 
rokowań dyplomatycznych prowadzonych 
przed 'wojną na niekorzyść Belgii, ks. B is­
m arck nie zaskarbił sobie jej sympatyi. 
Wiadomo bowiem, że rew elacja ta  m iała 
na celu zdyskredytowanie pokojowych zape­
wnień cesarza Napoleona III.

Z wycieczki do Attyki.
( U r y w e k . )

I.
Darmoby usiłował syn północy wyobra­

zić sobie dziwne blaski greckiego dnia. Po­
dobnie jak  ślepy o kolorach tak  nikt z nas 
nie może rozprawiać o owem morzu światła, 
co zalało południe. Tatrząc na obrazy m a­
lowane na miejscu, patrząc zwłaszcza na 
krajobrazy przedstawiające owe kraje ukocha­
ne od słońca, wstrząsamy głową, przecząc 
w duchu prawdomówności pęzla.

Już we Włoszech inne jak u nas świa­
tło i odmienue niebo. Ale ten dopiero, kto 
był w Grecyi, może mówić żo widział czy­
ste światła objawienie...

Morze na północy sz a re , zielonawe, 
ciemne i ponure. W yrazisty błękit nieba 
uadto cęsto pokryty niewyraźnym i mrożą­
cym płaszczem obłoków. Powietrze w dzień 
najaśniejszy nawet zaciera zarysy odległych 
przedmiotów. Barwy w lecie i w pogodę łą ­
czą się w miękką harmonię tonów, podo­
bną do szyi turkawki, na której barwy tak 
pięknie się mienią. Przyroda północy pełna 
wątłego roślinnego życia, pełna szmerów i 
szelestów powietrznych, jawi swoje zielone 
i miękkie kształty jakby z po za tajem ni­
czej a wpólsenuej zasłony przygłuszonego 
światła. Miękkie odcienie roślinności, i sto­
pniowe przechody światła przenikającego

półcień liści, stanowią główną ceclię i barwę 
malowniczego letniego krajobrazu. Jesień 
wszystko szarością pokrywa i ciszą. O zimie 
nie ma już nawet co mówić. Barwy i kształ­
ty znikają pod śnieżnicą, ukośne i mroczne 
światło rodzi długie a mdło odgraniczone 
cienie, a m artw ota przyrody zmusza ludzi 
do wewnętrznego, ukrytego i domowego ży­
wota.

Na południu wszystko odmienne. Niebo 
nad Grecyą nie błękitne lecz złociste raczej, 
tkane koronką z palących promieni słońca. 
Niebo owo płonie nad głową. Jest jedną 
wielką jasnością ześrodkowaną w słońcu, co 
pionowe żary zsyła. Barwy w tem niebie 
nie ma prawie, jest tylko światłość i skwar. 
Chmur na tem niebie mało, a gdy się raz 
zjawią, zbierają się prędko i tłumnie, gaszą 
słonce i skwar, i kładą na Grecyę jakby 
czarne wieko burzy. Błyskawice wtedy rysu­
ją  płową powierzchnię, w iatr wyje i szumi 
ulewa. Takie chwile krótkie a groźue...

Jak  przechód z pogody do burzy, tak 
i przechód z dnia do nocy raptowny. Skoro 
się słonce skryje, niebo, ledwie przez jeden 
pacierz błękitne, staje się czarnem jak  a- 
tram ent. Gwiazdy na niem świecą dziwnem, 
nieznanem u nas światłem.

Zieloność roślinności w Grecyi nie sta­
nowi drugiej, przeciwstawionej niebu połowy 
krajobrazu. Tu morze patrzy w niebo. W 
Arkadyi nawet i w Tessalji widać morze 
ze szczytów górskich. Dla większości mie­
szkańców dziwnie pociętej Hellady, dla wy­
spiarzy i ludów nadbrzeżnych, morze jakby 
drugiem niebem. Tam u góry światłość, tu 
u dołu b łęk it; nie blady błękit naszych pół­

nocnych stawów, ale szafir, ale barwa ko­
baltu, jaskrawa, wyrazista, jak  na jedwab­
nej sukni, albo jak  na weneckim obrazie. 
Na tem jaskrawem tle występuje gęsto bia­
ła  piana, bo morze greckie wiecznie wzbu­
rzone.

Między morzem a niebem stanął ląd 
w kształcie zuchwałych opok, co nagiemi, 
kończastemi, gwałtownemi ale czystemi 
kształtam i pną się ku stropom błękitu. Na 
nicli rysują się nagłe odmiany światła i cie­
nia. Światło wielkiemi masami szczyty zdo­
bi, cień kryje się w doimy.

W dziwnie czystem powietrzu Hellady 
można i w największej odległości rozpoznać 
gór kształty. Żeglarz może równocześnie wi­
dzieć wszystkie Gyklady, jedne z bliska a 
drugie w niezmiernej odległości. Dalsze wy­
dadzą się nmiejszemi, ale nie stracą w sku­
tek oddalenia na plastyczności form. Oko 
na trzydzieści mil każdą przepaść i każdą 
skałę odróżni. Dziwna tylko świetlaność o- 
złoci wszystkie przedmioty.

Roślinność poślednią rolę w greckim 
krajobrazie odgrywa. Kryje się do dolin, i 
tam ciemną zielonością swoją przyczynia się 
do efektu cienia, którym się_ doliny różnią 
od świetlanych opok. Oliwki i cyprysy, m ir­
ty i oleandry, a nadewszystko nagie palmy 
nadają nadto pewien pozór martwoty ro­
ślinności owej. To też niedługo, a Polak za­
tęskni w Grecyi do żywych rodzimych gajów...

A jeduak człowiek stworzony dla świa­
tła. Pierwsze wrażenie dla przybywającego 
do Hellady jest wrażeniem niezrównanego 
uniesienia. Oko nie może się nacieszyć owym 
dniem, w którym wszystkie barwy nabrały

wyrazistości, w którym przedmioty ziemskie 
zamieniły się jakby w klejnoty żywe. Prawda 
że tu  zieleni mniej jak  u nas; ale gdy się 
trafi, ma pozory szmaragdowej wstęgi. Pstro- 
kacizna strojów ludowych tu nie razi. Zda 
się, jest tu  w dom u; zda się pełnem włada 
prawem.

Zresztą natura Hellady znudzić nie 
może. Grecya nietylko w barwach i świa­
tłach, ale we wszystkiem jest krajem kon­
trastów. Pełno w niej niewidzianej gdzie 
indziej rozmaitości. Morze ją  pocięło i góry 
ją  pocięły. Sama przez się, z natury, a nie 
z politycznych przyczyn rozpada się na 
mnogie kraiki. Każda wyspa osobnym świa­
tem, w którym  są i góry i niziny — w któ­
rym są m iniaturowe pustynie i żyzne role, 
w którym wreszcie stołeczne miasto stało 
obok wsi.

A i ląd stały  Grecyi na różne światy, 
na różne ojczyzny podzielony. Wysokie łań ­
cuchy gór przypierają do morza i zamykają 
wraz z niem kraj pojedyńczy, tak  że się kon­
tynentalną staje wyspą. Nie masz doń przy­
stępu jak  chyba statkiem  albo pieszo przez 
górskie przesmyki. W nim w małych roz­
miarach powtórzona cała rozmaitość kra jo ­
brazu, która się na północy w ogromnych 
chyba krajach mieści — jako to w całych 
Niemczech, w całej Polsce lub Francyi. K a­
żdy taki kra ik  ma swoją fizyonomię, swój 
klimat, swoją roślinność. Każdy wydał swój 
miód, każdy miał narzecze własne, własne 
prawa, dzieje i własnych bogów...

Takim krajem, taką całością, była 
Attyka. Ma ona kształt równo-ramiennego 
tró jkąta o wąskiej podstawie i o szczycie
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Mimo próśb rządu, upomnień prasy i 

nawoływań całej opinii publicznej w ł o s k i  
p a r l a m e n t  zaraz na pierwszej sesyi no­
wego peryodu parlamentarnego tak leniwo 
p ra c u je , że nie można wróżyć Włochom 
wielkich korzyści. Projekty skarbowe i u s ta ­
wa o bezpieczeństwie publicznem nie postą­
piły naprzód, a tymczasem skarb państwa 
i ludność sycylijska oczekują od parlamentu 
szybkiej i skutecznej pomocy. Posłowie nie- 
tylko nie spieszą się z pracam i, lecz nawet 
wcale niepilnie uczęszczają na obrady p a r­
lamentu, z czego wynikają częsty brak 
kompletu i częste przerwy w ważnych czyn­
nościach. Prezydyum izby musiało użyć nie 
bardzo legalnego fortelu, potrącając przy 
konstatowaniu kompletu od ogólnej liczby 
posłów wszystkich, którym  przyznano urlo­
py. Znaczna to wprawdzie ulga i nieraz już 
taka in terpretacya ustawy zapobiegła zam­
knięciu posiedzenia, ale wszystko to nie 
wystarczy, dopóki w kole poselskiem nie 
wzmocni się poczucie obowiązków.

W ie d e ń , dnia 26. kwietnia.

% Odkąd ks. Alfons hiszpański , b rat 
Don K arlosa, stanął na ziemi austryackiej, 
toczy się między dziennikami walka o jego 
osobę. Prokuratorya hiszpańska śc iga , jak 
wiadomo, tego księcia z powodu występków, 
jakich dopuścić się m iał na czele hufców 
karlistowslcich. W ładze pruskie nawet wy- 
dały za nim podobno list gończy, ogłoszony 
przynajmniej w dziennikach. Za tym listem 
gończym poszły pewne stowarzyszenia sty­
ryjskie, występując przeciw swobodnemu w 
Gracu pobytowi ks. Alfonsa, aż wreszcie o- 
biła się ta  sprawa i o salę sejmowy, gdzie 
jej wszelako marszałek, dr. Kaiserfeld, mąż 
znany z zasad postępowych, nie dopuścił 
jako przekraczającej zakres sejmowy. W tej 
sprawie dr. Kaiserfeld nie miał po swej 
stronie większości dzienników , lubo dwa 
pisma, t. 3. Presse i Nowy Frcmdeńblatt bar­
dzo stanowczo potępiły interpelacyę zamie­
rzoną. Presse pytała się : co właściwie
sprawa ks. Alfonsa obchodzi sejm styryjski V 
i czy posłowie sejmowi wnosząc podobne in- 
terpelacye sami nie nadwerężają sejmowego 
prawa in terpe lacy i, gdyż składają dowód, 
iż nie mogą zachować granic koniecznych. 
Nowy Fremdenblait zaś oświadcza, że karli- 
śri, jakkolwiek nikt nie pochwali ani ich 
sprawy, ani ich sposobu wojowania, wszela­
ko są niewątpliwie stronnictwem politycznem, 
i że ks. AlfoDS tak  dobrze jak każdy inny 
przestępca polityczny, ma prawo przytułku. 
Argumentami temi oba te pisma nie prze­
konają swych kolegów dziennikarskich, któ­
rym sprawa karlistów zbyt jest wstrętną.

zwróconym ku południowemu wschodowi. 
Podstawą lgnie do ląd u , a mianowicie do 
Beo^yi, od której wysoki Cyteron ją  odgra­
nicza; boki i szczyt oblane błękitam i mo­
rza.

Kraj to skalisty i górzysty a nie zbyt 
urodzajny. Większa część Attyki posiada ty l­
ko skąpe pastwiska dobre dla owiec i kóz. 
W dolinach zato rosną przy dostatecznej 
uprawie najszlachetniejsze owoce. Nigdzie 
nie ma lepszych gruszek, nigdzie nie masz 
słodszych i soczystszych winogron. Prócz 
tego, A ttyka posiada wielkie skarby m ine­
ralne. Słynęły w niej w starożytności i sły­
ną po dziś dzień nieprzebrane jak się zdaje 
kopalnie Lauryonu, z których tryska źródło 
srebra, jak  się starożytność w yraziła poe­
tycznie.1)

Ważniejszym dla dziejów i dla sztuki 
skarbem  były kamieniołomy Pentelichu. Z 
owej wysokiej a pięknej góry wydobywano 
sławnv w Helladzie „kamień b iały“, to jes t 
marmur prześlicznego ziarna i wielkiej pię­
kności. M armur ten nadaje się przedziwnie 
do kunsztu rzeźbiarskiego. Z niego i gma­
chy okazałe Aten wykonano. Marmur ten 
bardziej jeszcze plastyczny od Kararyjskiego 
1 Parejskiego, żółknieje pod wpływem wie­
ków, i'p rzybiera cielistą barwę, sprawiającą 
na posągach dziwne złudzenie życia. Tą to 
cielistą barwą ścieli się cały stromy i m a­
jestatyczny Pentelich.

1) Eszyl, Persowie w lszyra Chórze, wiersz
238.

aby zechcieli uznać słuszność powyższego 
rozumowania.

Ilekroć spotkacie w dziennikach zagra­
nicznych kilka listów wiedeńskich równo- 
brzmiących, możecie z góry być przekonani 
że są one wyrazem kłopotów korespondenta, 
który nie wiedział, jakim świeżym swych 
czytelników zabawić konceptem. Do rzędu 
takich konceptów należą ostatnie korespon- 
deneye o stosunku przyszłym Przedlitawii do 
Węgier, o postanowieniach gabinetu ks. Au- 
ersperga względem stanowiska, jakie zająć 
wypadnie wobec Węgier w r. 1877,-wreszcie 
o rokowaniach między Austryą a Rossyą co 
do możliwego oddziaływania niemieckiej po­
lityki kościelnej na stosunki obu tych państw.

Volksfreund dzisiejszy porusza myśl u- 
roc.zjstego przyjęcia Najj. Pana za powro­
tem z podróży po Dalmacyi. Najj. P an , 
pisze ten dziennik, niezliczone znosi trudy, 
aby osobiście poznać stosunki tej tak odle­
głej k ra in y ; monarcha uszczęśliwia ludność 
dalmacką pobytem Swoim w Dalmacyi, więc 
jest obowiązkiem stolicy okazać wdzięczność 
swą monarsze, pragnącemu zadość uczynić 
życzeniom i potrzebom wszystkich swych lu­
dów.

Krach dotknął tea tra  tutejsze w spo­
sób nielitościwy. O niedoborze w Operze 
pisano już bardzo wiele, lecz niedobór ten 
nie jest tyle wynikiem Krachu, ile szalonych 
wydatków, połączonych z rozwojem tej sce­
ny. Opera komiczna i Stadt-Theater chylą 
się do upadku, którego lada dzień oczekują, 
T eatra przedmiejskie również nie bardzo 
świetnie stoją. W teatrach wiedeńskich za­
jętych jest 2656 osób, z których przypada 
na Operę 1036, na tea tr Fiirsta w kraterze 
319, na Wiedeń 314, na Burg 263, na te ­
atr Karola 262, na Operę komiczną 252, 
na Sładtlhealer 210 i t d. Tak zwany Stramp- 
fer-Theałer, którym kierowała p. Gallmeyer, 
upadł już przed kilkoma miesiącami.

Przegląd polityczny.

A u s t r i a - W ę g r  jr. W Październiku 
z. r. donieśliśmy, że wskutek korespondeu- 
cyi przeprowadzonej pomiędzy rządem au- 
stryacko - węgierskim a innerni państwami 
przyjmowane będą złote monety wybijane 
w Austryi po 8 i 4 złr. we wszystkich ka­
sach publicznych F ran c y i, B elgii, Włoch, 
Szwajcaryi i Rumunii po 20 a względnie 
po 10 franków. W uzupełnieniu powyższego 
doniesienia nadmieniamy obecnie, że wy­
mienione monety austryackie przyjmowane 
będą także przez bank francuzki (Bangue de 
France) i przez jego filie.

— Wiadomo, jaką wrzawę wywołało w 
świecie dziennikarskim zamierzone rozpu­
szczenie 2000 robotników z fabryk Sigla w 
Wiedniu i w W iener Neustadt. Przy tej spo­
sobności pojawiły się także rozsądne zdania, 
które zwracają uwagę na to, co od czasów 
ogólnego przesilenia skarbowego dzieje się 
za granicami państwa austryackiego. Oto 
np. w Anglii traktowaną jest od dłuższego 
już czasu sprawa zniżenia płac robotników, 
które przed przesileniem skarbowem pod­
wyższono o 50 a nawet I000,0. Bardzo zna­
czne zamówienia poczyniły angielskie koleje 
żelazne w fabrykach belgijskich i francuz - 
kich, bo te z powodu nizkich płac są w s ta­
nie dostarczyć taniej zamówionych przed­
miotów. Także i w Niemczech są płace ro 
botników tak  wysokie, że rząd pruski mu­
siał dla państwowych dróg żelaznych zamó­
wić rozmaite przedmioty za granicą, bo fa­
bryki niemieckie nie są w stanie dostarczyć 
takowych po równie nizkich cenach. Pruski 
m inister handlu wydał przeto okólnik do dy- 
relccyj rządowych kopalń i hut z wezwa­
niem, ażeby ivpłynęły na zniżenie płac ro­
botników, bo inaczej przemysł niemiecki 
przy dalszem trwaniu wygórowanych płac 
robotników a przy nizkich cenach produkcyj 
będzie musiał runąć. Ten krok pruskiego 
m inistra handlu ma posłużyć za przykład 
prywatnym fabrykantom. Samym robotnikom 
nie powinienby być bardzo trudnym  wybór 
pomiędzy zniżeniem płacy dziennej a zupeł­
nym brakiem roboty.

— Sprawa interpelacyj, poruszona naj­
pierw w sejmie styry jsk im , pojawiła się je ­
szcze w innym sejmie krajowym a mianowi­
cie w sejmie niższoaustryackim. Na posie­
dzeniu w d. 24. b. m. wystosował p>oseł dr. 
Weitiof do sejmu następującą interpelacyę: 
1) co zamierza uczynić rząd celem słuszne­
go podziału podatków gruntowych we wszy­
stkich krajach koronnych; 2) czy zamierza 
rząd ogłosić rozprawy centralnej komissyi 
dla uregulowania podatku gruntowego i 3)

co zamierza uczynić rząd celem powstrzy­
mania s tra t grożących niższej Austryi z po­
wodu przedwczesnego oszacowania gruntów. 
Marszałek krajowy, Helferstorfer oświadczył 
natychm iast, że z powyższych trzech ustę­
pów interpelacyi należy właściwie tylko o 
statn i do lcompetencyi sejmu krajow ego; 
dwa pierwsze ustępy należą do kompeten- 
cyi Rady p aństw a; mimo to oświadczył, że 
dla związku odeszle całą interpelacyę do 
rządu. Reprezentant rz ą d u , namiestnik br. 
Conrad, zabrał przy końcu posiedzenia głos, 
i oświadczył marszałkowi krajowemu, że u- 
stęp 1. i 2 . interpelacyi W eitlofa tyczy się 
spraw państwowych , przeto nie może dać 
na nie odpowiedzi; toż samo nie może on 
odpowiedzieć na ustęp trzeci, ponieważ stoi 
on w ścisłym związku z dwoma pierwszemi. 
Br. Conrad nie odpowiedział więc na in ter­
pelacyę p. Weitlofa z powodów, których szu­
kać należy w treści interpelacyi. Ten epizod 
różni się od wymiany zdań w sejmie styryj­
skim o tyle, że gdy w ostatnim sejmie o- 
świadczył nam iestn ik , że rząd nie jest zo­
bowiązany do odpowiedzi na interpelacye 
wnoszone doń przez posłów sejmowych, na­
miestnik br. Conrad odmówił odpowiedzi 
tylko w poszczególnym wypadku ! Z powo­
dów przytoczonych przez br. Conrada — 
pisze Presse — można wnioskować, że rzą­
dowi chodzi przedewszystkiem o ścisłe, zu­
pełne warowanie prerogatyw Rady państwa.

— Krajowa komissya podatkowa dla 
Morawy uchwaliła na posiedzeniu sejmu w 
d 24. b. m. zniżyć wszystkie taryfy krajo­
we o 30°/o. W krótce ma się rozpocząć klas- 
sowanie. — Morawski Wydział krajowy u- 
cliwalił prosić sejmu o udzielenie kredytu 
na przedwstępne roboty około uregulowania 
rzeki M arch , a równocześnie wystosować 
prośbę do rządu, ażeby jak  najrychlej przed­
łożył Radzie państwa stosowną ustawę o 
wypracowaniu projektu regulacyjnego.

— Na posiedzeniu sejmu styryjskiego 
w d. 24. b. m. dała ta  reprezentacya k ra­
jowa wyraz uczuciom przywiązania i wier­
ności dla domu cesarskiego z powodu ro­
cznicy zaślubin cesarskich. — Namiestnik 
przedłożył projekt rządowy o regulacyi rze­
ki Enns. Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby s ta ra ł się wyjednać u rządu nie- 
oprocentowaną pożyczkę w wysokości 300.000 
złr. na załagodzenie nędzy powstałej wsku­
tek powodzi w roku zeszłym.

— Sejm yoralbergski odroczył znowu 
sprawę zaprowadzenia ksiąg gruntowych do 
najbliższej kadencyi sejmowej, i wyraził na­
dzieję, że do tego czasu ustawa o przymu­
sie legalizacyjnym zostanie zniesioną.

—  Z powodu skarg Czechów na prze- 
ciężenie podatkowe na korzyść innych k ra­
jów koronnych , przedłożył Wolfram sejmo­
wej komissyi podatkowej tabelę, według któ­
rej w ostatnim  roku budżetowym przypadało 
z bezpośrednich i jiośrednich podatków na 
głowę: w niższej Austryi 28 złr 21 cen t.; 
w górnej Austryi 13 złr. 2 cent ; w Cze­
chach 13 złr. 73 cent.; w Styryi 11 złr. 
89 cent., na Morawie 12 złr. 25 cent.; w 
Galicyi 4 złr. 46 cent.

— Na posiedzeniu sejmu tryestyńskie- 
go w d. 23. b. m. wniósł Wydział krajowy 
następujące przedłożenia : Zmodyfikowanie 
projektu ustaw krajowych o częściowej zmia­
nie statutu z r. 1850 i o nowej ordyuacyi 
wyborczej ; sprawozdanie o zbadaniu zasa­
dniczych ustaw państwowych i objawianych 
życzeniach Tryestu i jego okręgu.

— Z Pragi dowiaduje się Presse, że 
fabryka Ringhoffera otrzymała z Rossyi po­
nowne zamówienia na odstawę 630 wagonów 
a prócz tego otrzym ała zamówienia od ko- 
leji berlińsko-drezdeńskiej.

— Oesłerr. Gorresp. zbija pogłoski sze­
rzone przez niektóre dzienniki wiedeńskie, 
jakoby do wszystkich naczelników poszcze­
gólnych departamentów ministerstwa handlu 
rozesłano okólnik z zawiadomieniem, że mi­
nister dr. Banhans powróci d. 26. b. m. z 
Włoch do Wiednia i obejmie urzędowanie ; 
okólnik taki nie istniał i nie istnieje, a był­
by nawet zupełnie zbytecznym.

— Z Zagrzebia donoszą, że ban Ma- 
zuranicz uda się 11. Maja wraz z arcybi­
skupem Michaloyicem do Rieki na powita­
nie Najj. Pana.

N ie m c y .  Wiedeńska Presse umieściła 
temi dniami korespondencyę z Rzymu, któ­
ra wyświeca pewne dyplomatyczne tajemnice 
odnoszące się do układów między rządem 
niemieckim a kard. Antonellim. Korespon- 
deneya ta  zgadza się prawie dosłownie z li­
stem rzymskim Germanii, który . podajemy 
pod rubryką Włoch. W odpowiedzi na ko­
respondencyę zamieszcza Nordd. Allg. Ztg. 
następujący, widocznie inspirowany komuni­
kat: „W iedeńska Presse podaje pod napisem 
„Pruskie stronnictwo centrum i Watykan, 
artykuł, który zawiera pewne „rewelacye“ 
zaczerpnięte rzekomo z pierwszego źródła 
w W atykanie. W „rewelacyach* tych znaj­
duje się taki ustęp: „Że poprowizoryczuem 
zamknięciu soboru stanowisko papieża do

korony pruskiej bynajmniej się nie zmieniło, 
i że nastąpiło to dopiero później, o tern wie 
najlepiej książę B ism arck; na jego to bo­
wiem rozkaz zgłosiły się do Stolicy Apostol­
skiej w czasie gdy "wojna wrzała w najle­
psze, osoby zaufane a to celem zniewolenia 
papieża by zechciał przyjąć na siebie rolę 
pośrednika pokojowego we Francyi, co też 
dla tego, że szło tu  o pokój rzeczywiście 
się stało. Pośrednictwo to jakie przyjął na 
siebie papież, n a p r o w a d z i ł o  B i s m a r ­
c k a  n a 11 aj  f a ł  s zy w s z a  m y ś l ,  m n i e ­
m a ł  b o w i e m ,  że  o d t ą d  b ę d z i e  m o ­
ż n a  u ż y t  p a p i e ż a  k a  i n n y m  c e l o m  
w P r u s i  ech. "

Prawda, że ks. Bismarck udawał się 
do papieża i stara ł się za jego pośrednic­
twem skłonić Gambettę do zawarcia pokoju. 
Natomiast musimy stanowczo zaprzeczyć 
twierdzeniu, jakoby to pośrednictwa poko­
jowe papieża naprowadziło księcia na myśl 
„używania papieża także do innych celów 
w Prusiech. “ Logicznie rzecz biorąc mogło­
by to przecież nastąpić w takim tylko razie 
gdyby pośrednictwo papieża było skutko­
wało. Ale rzecz m iała się właśnie wprost 
przeciwnie, książę miał przytem sposobność 
przekonać się o zupełnym braku wpływu 
papieża na Francuzów. Mimo, że papież za 
pośrednictwem biskupów francuskich stara ł 
się wpłynąć na rząd Gambetty w duchu 
pokojowym, nie powiodło mu się to zupełnie 
tak, że księcia musiała odbiedz wszelka o- 
chota używania papieża do innych jeszcze 
celów.

Na inne „rewelacye11 Pressy odpowia­
damy, że co do frakcyi centrum nie toczyła 
się żadna dalsza korespondeneya między 
kanclerzem a Watykanem, prócz tej, którą 
wczoraj ogłosiliśmy (rokowania lir. Tauff- 
kirchen z kard. Antonellim o wyjednanie 
nagany dla stronnictwa centrum ; p. R.), że 
zatem wszystkie inne doniesienia Pressy co 
do tych korespondencyj musimy nazwać 
nieprawdziwemu*

— W redakcyi Germanii robiono 23. 
b. m. poszukiwania za księgą zawierającą 
spis korespondentów tego pisma. Nie znale­
ziono jednak tej księgi, ponieważ admini­
strato r przeczuwając tę rew izyę, usunął ją  
jeszcze zaw czasu, a redaktor p. Cremer 
spalił księgę ową w własnem mieszkaniu, 
co w sobotnim numerze podaje do wiado­
mości wszystkich korespondentów swoich.

__________  ii
C

F r a n o y a .  Organ ambasady niemiec^ 
k i ej w Paryżu l<ranz. Gorresp. donosi w spra­
wie prusko-belgijskiego zaw ikłania: „Wiemy 
dokładnie, że tutejsza ambasada niemiecka 
nie otrzymała dosłownego textu drugiej no­
ty lir. Perponoher, lecz tylko tok myśli ta  
kowej dla osobistej informacyi ambasadora. 
Z tego wynikałoby, że druga ta  nota nie 
została, tak  jak  pierwsza, udzieloną wszy­
stkim mocarstwom zagranicznym do wiado­
mości ; co najmniej zaś możuaby z tego wy­
snuć wniosek, że w Berlinie nie uważają tej 
sprawy za zbyt nagłą.“

— Deputowany parlam entu niemieckie­
go Bamberger, bawiący obecnie w Paryżu, 
pisze do Magd. Zig. o dzisiejszem usposobie­
niu ludności francuskiej : „W tej chwili w 
Paryżu nikt nie myśli nawet o blizkiej woj­
ni e;  nikt też jej nie pragnie. Handel i prze­
mysł francuski mogą się poszczycić tak 0 - 
gromnemi postępami, o jakich nikt nawet 
marzyć nie mógł po tak okropnych klęskach 
ostatniej wojny. Ludność fraucuzka jest więc 
wogóle bardzo pokojowo usposobioną i nie 
chce nic słyszeć o narażaniu się na ka ta­
strofy i przewroty .“

— Moniteur donosi, że marszałek Mac- 
Mahon nie wyda mesażu na otwarcie Zgro­
madzenia narodowego, i że m inister sprawie­
dliwości Dufaure przedłożył na radzie m ini­
strów z d. 23. b. m. projekta ustaw, uzu­
pełniających postanowienia ustaw konstytu­
cyjnych.

— Jeden z prowincyoualuych dzienni­
ków bonapartystowskich, le Girondin tak  się 
odzywa o republice: „Montesąuien powie­
dział, że republika potrzebuje koniecznie 
jakiejś namiętności. Ateny miały sztukę, 
Kartagina handel, Rzym żądzę zdobyczy, 
Wenecj a i Genua żeglarstwo, Stany Zjedno­
czone industryalizm ; jakąż namiętność mo­
głaby mieć republika francuska? Nie widzi­
my innej, jak  zaciekłość zatrucia monarchi- 
cznej Europy demagogią a to za pomocą 
broni, ponieważ środkami moralnemi usku­
tecznić się to nieda. Jeduem słowem, trady ­
c ja  z r. 1792 którą Gambetta usiłował bez 
skutku wskrzesić w r. 1870 ma być punk­
tem wyjścia dla dalszych działań. Republika 
będzie przeto wojną w imię rewolucyi rady­
kalnej, wojna polityczna i socyalna.* Giron­
din ałbo nie zna dzisiejszych republikanów 
fx-ancuskich, albo pisze w złej wierze. Pp. 
Thiers, Favre, Jules Simon, Perier mieliżby 
takie wojownicze zachcianki? Nam się zdaje 
że w Berlinie lepiej znają republikanów 
francuskich, jeżeli republice mniej przypisu­
ją  chęci do wojny niż jakiejkolwiek monar­
chii we Francyi,



Włochy.  Germania otrzymała z Rzy­
mu następującą korespondencyę: „Nie małe 
zdziwienie wywołała w Rzymie mowa, k tó ­
rą ks. Bismarck miał w parlam encie nie­
mieckim przy speteobności rozpraw nad 
zniesieniem art. 15, 16. i 18. konstytucyi 
pruskiej. Kanclerz państwa niemieckiego 
musiał być albo źle poinformowanym, albo 
też pamięć mu niedopisała. Co się tyczy 
nieprzychylnego wyrażenia się kardynała 
Antonellego o stronnictwie centrum w r. 
187-1, rzecz się tak  m ia ła : gdy agent ks. 
Bismarcka wspomniał generalnemu sekreta­
r k i  kuryi rzymskiej o opozycyi stronni­
cza  centrum w parlam encie, odpowiedział 
n)U ten że , że stolica apostolska nie może 
pod żadnym ■warunkiem mięszać się do 
sfi'nw politycznych państw europejskich a 
ponieważ o zachowaniu się stronnictwa cen­
trum dowiedział się dopiero od tegoż agen- 
t», dodał msgr. Antonelli z dyplomatyczną 
grzecznością, że ojciec św. żałuje, iż rząd 
niemiecki ma do walczenia z opozycyą w 
parlamencie. Zarazem wspomniał kardynał 
agentowi, że niegdyś rząd angielski stawiał 
podobne żądania w sprawie opozycyi Irland­
czyków w parlamencie, lecz wówczas także 
otrzymał odpowiedź, ze stolica apostolska 
nie może mięszać się w takie sprawy." Co 
najmniej dziwnem wydało się kardynałowi 
tskie żądanie ks. Bismarcka, gdyż było ono 
dowodem, że w Berlinie nie mają jasnego 
wyobrażenia o tern, co papież musi, lub 
jjooże uczynić. Kanclerz niemiecki kazał 
także prosić ojca św , ażeby tenże doradzał 
Jraucyi zawarcia pokoju ; ponieważ zaś tu  
chodziło o pokój, czynił ojciec św. co było 
W j ego mocy. Lecz zupełnie jest co innego, 
jeżeli papież doradza zaprzestania krwi roz­
lewu, a co innego, jeżeli się wzywa papieża, 
ażeby doradzał deputowanym zaniechania 
opozycyi parlam entarnej. Co do parlam en­
tów może ojciec św. udzielić jednej tylko 
rady, to jest może ou powiedzieć: „Wyda 
wajcie dobre i zbawienne ustaw y.11

To co dalej powiedział p. kanclerz o 
ziuienionem stanowisku papieża po soborze 
watykańskim, jes t mylnem. Stanowisko Na- 
jjjiestuika Chrystusa jest ściśle ozuaczonem ; 
nie może ono ulegać zmianom, a co się ty- 
czy jego wpływu na sprawy zewnętrzne, 
iiioże on wzmagać się lub też zmniejszać. 
\(pływ ten na tych, którzy papieża uznają, 
jest_zawsze ten sam ; na tych zaś, którzy 
papieża uznawać nie chcą, niema papież 
pełnego wpływu. Jeżeli zaś katolicy korzy-

dziś z każdej sposobności, ażeby p a­
pieżowi okazać swoją cześć i złożyć swe 

pochodzi to ztąd, iż katolicyzm jest 
dziś mocno upośledzonym. Dziś chodzi tylko 
0 zamanifestowanie tych hołdów dla stolicy 
apostolskiej i o -wskazanie, że między człon­
am i kościoła katolickiego jak naj zupełniej- 
6?a panuje zgoda,

Słowa ks. B ism arcka o wpływie Jezu­
itów na kardynała Antonellego nie mają 
również żadnej podstaw y; gdyż albo mieli 
oni ten wpływ już przed rokiem 1 ST 1 albo 
też nie zdobyli go sobie i później. Wpływ 
jezuitów na W atykan jest ogóle bajką. 
Jezuici są zakonnikami jak  wszyscy in n i; a 
u zakonów nie zasięgał papież nigdy rady.

Stronnictwo centrum nie wysyłało de- 
putacyi do msgr. Antonellego. W r. 1871 
otrzymywał Antonelli tylko listy  z zapyta­
niem, czy prawdą jest, że m iał on powie­
dzieć, iż nie zgadza się z postawą tego 
stronnictwa w parlamencie niemieckim. Mię­
dzy zapytującymi był także biskup Moguu- 
cyi, k tó ry  niezwłocznie otrzymał odpowiedź. 
Germania zapytywała także kardynała, lecz 
wszyscy otrzymali wówczas taką samą jak 
dziś odpowiedź.

Co się wreszcie tyczy wyrażenia k a n ­
clerza, że następca  Piusa IX. będzie więcej 
pąkojowo usposobionym, można tylko tyle 
powiedzieć, że ks. Bism arck nie zna wcale 
pnpieża i z tąd  to pochodzi jego łudzenie 
się."

Anglia. Przeciw fantazyom rossyjskie- 
go Gołosu, który utrzym yw ał, że cbalenie 
państwa tureckiego przez Serbów i Czaruo- 
górców jest rzeczą najłatwiejszą w świecie, 
zabiera obecnie głos Daily Telegrafii, ażeby 
przedstawić odwrotną stronę medalu. „N aj­
przód — powiada ten dziennik — przesadził 
organ rossyjski potwornie siły zbrojne Ser­
bów i Czarnogórców, podając ich liczbę 

razy większą, niż jest istotnie. N astę­
pnie nikt zapewne nie wie lepiej od Gołosa, 
że księstwa te nie dorosły państwu tu re ­
ckiemu, lecz że przeciwnie, Turcya niczego 
tak gorąco nie pragnie, jak tego, aby jej 
rozwiązano ręce, i aby mogła obudwu wa­
salów p0 swojemu należycie skarcić. Roz­
bójnicy czarnogórscy byliby już od dawna 
Wytępieni, gdvby nie mieli za sobą nikogo, 
prócz serbskich pasterzy trzody. Bezkarność 
i-k Zawdzięczają te księstwa otwartemu po­
p ijan iu  Rossyi, która znów doznaje w tej 
sPrawie poparcia ze strony Niemiec. W koń­
ca żaś podnieść należy rzecz bardzo ważną, 
pwanowicie że Czarnogórcy i Serbowie, któ­

rzy w Goiosie figurują jako sprzymierzeńcy, 
nie są wcale ze sobą w zgodzie. Czarnogór­
cy i Serbowie nie cierpią s ię , a u Serbów 
panują nadto wewnętrzne rozterki. Dwie ro­
dziny, Obrenowiczów i Karageorgewiczów, 
stoją przeciw sobie jako wrogie dwa obozy, 
i każda z niob ubiega się o poparcie znie­
nawidzonego Turka. Obie te rodziny mają 
znów wspólnego nieprzyjaciela w ultranaro- 
dowem stronnictwie w Węgrzech, które stoi 
na czele wielkiego ruchu ogólno słowiań­
skiego między Serbami, Kroatami i Bośnia­
kami. Przywódzcy tego stronnictwa popie­
ra ją  księcia czarnogórskiego. Oprócz dwóch 
rzeczonych rodzin, ma stronnictwo to wiel­
kiego przeciwnika w Monarchii austryackiej, 
k tóra nie może zezwolić, ażeby na jej ter- 
rytoryum  odbywała się agitacya, zgubua tak 
samo dla niej, jak  dla państwa tureckiego. 
Z tego wynika, że Turcya nie ma powodu 
obawiać się jęków boleści Gołosa i może 
spokojnie oczekiwać chwili, w której jej nie 
przyjaciele porozumią się między sobą co 
do wspólnego działania.

B e l g i a .  Etoile Belge podaje szczegóły 
uroczystego wiazdu kardynała Dechamps do 
Mecblinu (Malines) odbytego, jak  wiadomo, 
przy assysteucyi armii belgijskiej. „Dziewią­
ty pułk liniowy i artylerya, stojąca w Me- 
chlinie miały zaszczyt na placu przed ko­
ściołem katedralnym , oddać kardynałowi ho­
nory wojskowe. Prezentowano przed nim 
broń a wśród odgłosu trąb  i bębnów pochy­
liły się sztandary i szpady. Dauo również 
21 wystrzałów działowych. Tegoż dnia po 
południu komenderujący jenerał-baron Goet- 
hals w pełnej gali i w towarzystwie trzech 
adjutantów złożył kardynałowi wizytę. Na | 
bankiecie danym na cześć purpurata, wniósł j  
kard. Dechamps toast na pomyślność władz 
wojskowych i cywilnych , przyczem podniósł, 
że także w sferze religijnej wolność różni 
się od anarchii jedynie szanowaniem władz 
i ustaw.

Uroczyste to przyjęcie uowomianowa- 
uego kardynała, dało jak  wiadomo powód 
do iuterpellacyi w drugiej Izbie belgijskiej, 
a rząd w odpowiedzi swej powołał się na 
dekret z Messidora roku X I I , który kardy­
nałów nakazuje przyjmować z honorami woj- 
skowemi. Jeden z „liberalnych" mówców 
zarzucił przy tej sposobności rządowi zby­
tnie „płaszczenie się" (aplatisscment) przed 
kuryą rzymską. Na to odpowiedział p. No- 
thoinh, były minister . „Eh hien„ en devra.it 
peut-etrc repondre d ceux ci, qui ont emplo- 
ye ęe mot. que Vaplatissement consisterait a 
se mettre d genoux eu ce moment deva-nt la 
force iriomphante qui regne d B erlin . “ (Tym, 
co użyli tego wyrazu, możnaby odpowiedzieć, 
że płaszczeniem się byłaby w tej chwili 
czołobitność wobec siły tryumfującej, która 
panuje w Berlinie.)

Nordd. Allg. Zlg. notuje przy tej spo 
sobności, że używano wyrazów „fen prus- 
sien nołe prussienne, jak gdyby chciano igno­
rować istnienie państwa niemieckiego.

K R O N I K A .
■= A d r e s  dt> J E .  A l f r e d a  h r .  P o ­

t o c k i e g o .  Na. posiedzeniu dnia 22go b. m. 
Rada powiatowa Myślenicka uchwaliła adres po­
witania i zaufania dla M arszalka krajowego, 
JE . Alfreda lir. Potockiego, Adres ten  odesła­
ny został dnia 23go bieżącego miesiąca do 
Lwowa.

(X). B n d o t r a g i n a c l n i  d l a  a l c a d e i s i i i
technicznej we Lwowie rozpoczęła się na nowo 
w ciągu tego miesiąca wraz z nastaniem pierw ­
szych dni pogodnych. Na wykończonych jeszcze 
w roku zeszłym fundamentach pod gmach głó­
wny m urują obecnie główne ściany parteru , a 
praca ta  postępuje tak  szybko, że od ulicy no­
wego świata są już prawie wykończone główne 
ściany parteru . Okazały budynek na pomieszcze­
nie laboratoryum , postawiony frontem do placu 
św. Jerzego i znajdujący sig już pod dachem, 
ma być w tym  roku zupełnie wykończony; w 
tych dniach rozpoczęły sig właśnie stosowne 
roboty.

— IŁ o n cert p a n i J a k o w lc k ie .j ,
który odbyć się miał w Niedzielę, dnia 25go 
kwietnia, w sali ratuszowej, odłożony został na 
Środę. Program  koncertu tego je s t następujący: 
1. A h perfido arya koncertow a Bethovena, od­
śpiewa pani I r .  Jakowicka. 2. Cavatina z op. 
Turytan i Belliniego odsp. pani E r. Jakowicka. 
3. Larghetto, Noeturne, E tude i M azurki Cho­
pina odegra p. M arek. 4. "Walec z opery Di- 
noruh Meyerbeera odśpiewa pani F r. Jakowicka. 
5. Deklamacya, wygłosi panna M. Deryng. 6. 
Erlkónig  Szuberta b) Taranlella L iszta odegra 
p. L. Marek. 7. a) N iezapom inajki Dobrskiego 
b) Romans włoski Polloniego odsp. p. F r . j a_ 
kowicka. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta, w cukierni p. Roth- 
lendera i przy kasie. — Początek o godz. 8ej 
wieczór.

f  F e l ik s  I ł e m l a , znany publiczności i 
lwowskiej artysta dramatyczny, od dłuższego ' 
czasu członek sceny krakowskiej i reżyser 
tejże sceny, zmarł dnia 26. b. m. przed  połu­
dniem w Krakowie. S tra ta  to dla scen polskich 
w ogólności znaczna, a dla krakowskiej dotkli­
wa, gdyż ś. p. Benda był artystą  nader uży te­
cznym w rolach charakterystycznych zarówno 
ja k  amantów i bohaterów. P rzed dwoma laty 
wre Lwowie występował w rolach gościnnych i 
utkw ił nam z tego czasu w pamięci zwłaszcza 
jako wyborny Przyjaciel kobiet w komedyi Du­
masa syna. Krakowski Czas poświęcając wspo­
mnienie zmarłemu artyście pow iada, iż brak 
jego ua scenie da się uczuć ilietylko ze wzglę­
du na wielkie zdolności i ujm ującą powierzcho­
wność, ale zarazem  dla jego łatwego charakteru 
i przyw iązania do desek teatralnych t na k tó ­
rych od chłopięcia wzrastał. Feliks Benda na­
leżał do rodziny prawdziwie artystycznej, k tóra 
wydała panie Modrzejewską, Tomaszewiczową i 
Ładnowską oraz Józefa Bendę, dyrektora tea ­
trów  prowincyonalnych. Przed tygodniem jeszcze 
występował na scenie lubo od dłuższego czasu 
chorował; um arł na zapalenie płuc.

*** Z n a c z n i e j s z e  p o ż a r y .  0  północy 
na 2 Igo b. m. zgorzała cerkiew z wszelkiemi 
przyboram i kościelnemi w Haszczowie, w Tur 
czańskiem. Przyczyna pożaru i wysokość szko­
dy dotąd  nie są wiadome, zarządzono wszakże 
dochodzenie policyjne.

Dnia 2 Igo b. m. zrana pow stał pożar 
na folwarku Szczęsnego lir. Koziebrodzkiego w 
Hlibowie, w Skałackiem. Podsycany silnym w ia­
trem  ogień zrządził w budynkach gospodarczych, 
zb o żu , narzędziach gospodarczych i różnych 
innych przedm iotach szkodę ogólną na 28.685 
zł. Szkoda ta  .tylko w nieznacznej części była u- 
bezpieczoną. P ożar ten, podług dochodzenia, 
powstał z komina.

W  karczm ie dworskiej w Chorośnicy, w 
powiecie Mościskim dnia 19go b.m. z południa 
wybuchł pożar, k tóry  przy silnym w ietrze o- 
prócz tej karczm y obrócił w perzynę 11 zagród 
włościańskich z całym dobytkiem. W  płomieniach 
zginęły 3 krowy, koń, cielę i 3 gęsi karczm a­
rza, który był ubezpieczony. Szkoda ogólna wy­
nosi około 5600 zł.; z poszkodowanych zaś 
tylko czterej byli ubezpieczeni w ogólnej sumie 
950 zł.

*** Na pogorzelców gorlicLich
zebrało starostwo Podhajeckie ze składek w 
swym powiecie oprócz kwot dawniej w ykaza­
nych 62 zł. 22 ct., k tóre odesłane zostały na 
miejsce przeznaczenia.

*** N ie s z e y .ę S liiy e  w y p a d k i .  Dnia 
9go lutego włościanka M aryanna Książkowa z 
Połomyi, w Pilznieńskiem, powracając pieszo z 
mężem z jarm arku  w Pilźnie do domu, w sku- ! 
tek  znużenia i wielkich śniegów, ile że była 
słabowitą, w drodze nagle zasłabła i przyw ie­
ziona do dom u, na drugi dzień zakończyła 

’ życie.
W arwara Pawlokówna, 18-letnia dziew­

czyna z Siekierczyna, w Horodeńskiem, pow ra­
cając dnia 30go m arca z Koropca, z targu  do 
domu, załam ała się na Dniestrze i utonęła. 
Zwłok nieszczęśliwej dotychczas jeszcze nie zna­
leziono.

W  dniu 5go b. m. wezbrała rzeka San 
w Dembnie, w Lańcuckiem, tak  mocno, że kil­
ku włościan z powodu obrywania się brzegów 
rozbierać musiało swe budynki. Otóż przy roz­
bieraniu chaty mieszkalnej wdowy Anny Mar- 
tyszkowej, włościanin Błażej Jarosz wpadł sku­
tkiem  oberwania się b rzegu  do wezbranej rze ­
ki i w raz z żoną swą Maryą, k tó ra  go ratować 
chciała, utonął.

W  Jezierzanach, powiecie Tłumackim dnia 
Sgo b. m. sieczkarnia ucięła cztery palce p a ­
robkowi dw orskiem u, urlopnikowi Michałowi 
Kłyncyparowi. Skaleczonego, który w tym wy­
padku zawinił własną nieostrożnością, odwiezio­
no do najbliższego szpitalu fabrycznego w T łu­
maczu.

*** K r o u l U a  p o ż a r o w a .  W S o k a l u  
zgorzało dnia 19go bm. pięć domów m ieszkal­
nych z zabudowaniami gospodarskiemi, pożar 
powstał przez nieostrożność, częściowo (800 zl.) 
zabezpieczona szkoda wynosi 2800 zł. W Ra- 
kowie w powiecie D o l i ń s k i m  zgorzała z nie­
wiadomej przyczyny gr. kat. cerkiew wartości 
4000 zł. "W Kamionce zgorzało w kwietniu 
dwa domy skarbowe, przyczyna pożaru niewia­
doma, zabezpieczona szkoda wynosi 4000 zł. 
W  Danilczu w powiecie R o li a t y ń s  k i m  zgo­
rza ł dom mieszkalny z zabudowaniami gospo­
darskiemi, w Podgrudniu w tem samem sta ro ­
stwie zgorzał dom mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zapasami zboża i paszy; z rz ą ­
dzona szkoda wynosi około 1000 zł. W Zwier- 
niku w starostw ie P i l z n i e ń s k i e m  zgorzał 
dom mieszkalny, niezabezpieczona szkoda wy­
nosi 540 zł. W  Opace w powiecie D r o h o b y -  
c lc im  zgorzał dom w artości 400 zł. W P r z e ­
m y ś l u  zgorzał dom z zabudowaniami gospo­
darskiemi, częściowo zabezpieczona szkoda wy­
nosi 1344 zł. "W Dmytrowie w powiecie T a r ­
n o b r z e s k i m  zgorzał przez nieostrożność dom 
mieszkalny z zabudowaniami gospodarskiemi, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 750 zł. W" O- 
rzechowcu w powiecie S k a ł a c k i m  zgorzał z 
niewiadomej przyczyny dom z zabudowaniami 
wartości 500 zł.

— K łó d  i z a r a z a  w  p r o w in c ja c n  
t u r e c k ic h . l)o A. A. Ztg. piszą z K onstan­
tynopola, że do klęski głodowej od dwóch la t 
już panującej w Małej Azyi przybył teraz po ­
wszechny w państwie Tureckiem upadek bydła, 
od Dunaju przez Rumelię i Anatolię do osta­
tnich granic wschodnich i południowych: do 
Trebizondy, Bagdadu i pustyni Arabskiej. Śm ier­
telność u rogacizny i koni dochodzi 20 a n a ­
wet 300(q w ogóle, a między owcami, głównem 
bogactwem niektórych prow incyi, je s t jeszcze 
większą. Są miejscowości, gdzie stada owiec 
wyginęły co do nogi. Rząd podobno zam ierza 
zakazać bicia ja g n ią t , ażeby im dać czas do 
odchowania się. Do tak  straszliwego rozszerze­
nia się chorób zwierzęcych przyczynił się za­
pewne w znacznej części b rak  uzdolnionych 
w eterynarzy po prowincyach tureckich, otwiera 
się tam ogromne pole dla takich  weterynarzy. 
— W ypadki śmierci głodowej w Małej Azyi 
jeszcze się zdarzają; we wiosce pewnej pod 
Jozgadem w prowincyi Angorskiej w ciągu 3 
pierwszych tygodni m arca sprawdzono urzędo- 
wnie sześć takich wypadków. Zapomogi ze 
strony sułtana, wicekróla egipskiego, angielskie­
go kom itetu wsparć tudzież Ormian i Greków, 
wynoszące ogółem w pieniądzach i naturaliach 
około 150 tysięcy funtów szterliugów, znikły w 
obec ogromu nędzy. Ostatnie sprawozdania wy­
kazały, że na trzy  włościańskie rodziny czyli 
osady jedna zaledwie m iała tej wiosny ziarno 
dla zasiewu, je s t więc smutne praw dopodobień­
stwo że klęska przeciągnie się jeszcze na trz e ­
ci rok.

— D w ie  u e o f itk i .  Dnia 16go kwie­
tn ia w kościele Opieki św. Józefa w "Warszawie 
przyjęły chrzest dwie dziewice sta rozakonne: 
ośmnastoletnia Teofila Apte i tyleż la t licząca 
M arya Aronowicz. Pierw sza z nich otrzym ała 
imiona Marya Władysława, druga Józefa E m i­
lia. Rodzicami chrzestnym i pierwszej byli pp. 
Antonina Czerwińska, Lucyana Luboradzka, Jó ­
zef Rudolf i Ludwik M ichniewski; drugiej pp. 
senatorowa Em ilia K arnicka i lir. Stanisław 
Kossakowski.

— S m u tn y  le c *  z a b a w n y  w y p a d e k
opowiadają dzienniki wiedeńskie. Dwaj młodzi 
rzemieślnicy wiedeńscy M atia i Leitgeb w przy­
stępie dobrego hum oru w sobotę po południu 
wyprawili sobie «żart«  następujący. W  pobliżu 
odwachu wojskowego ukryli się obaj za murem 
w odległości 20 kroków jeden  od drugiego, 
poczern M atia z całych sił zawołał głosem ko­
mendy: «Do broni U — Posterunek stojący na 
placu wziął ten głos za znak dany z zamku i 
powtórzył komendę, skutkiem czego cała załoga 
odwachu wystąpiła przed  sztachety i przy od­
głosie bębnów sprezentow ała broń. Mistyfika- 
cya jednak  wnet wyszła na jaw  i obu ża rto ­
wnisiów zasadzono za ten  niewczesny koncept 
do kozy.

—  P o s tę p  c y  w iliza o .y i. Nie napróżno 
król wysp Sandwichskich, Kalakua I., zwiedzał 
niedawno główne m iasta Ameryki północnej. 
Oto dochodzi właśnie wiadomość, że za p rzy ­
byciem do swej stolicy król ten zabrał się do 
utw orzenia tea tru  nadwornego, a przedewszy- 
stkiem — baletu. Mianował już  nawet baletmi- 
strzem  pewnego skoczka francuzldego, k tóry  o-

! becnie organizuje towarzystwo baletowe, i za 
! pośrednictwem posła królewskiego w "Washing- 

thonie zaprasza baletnice amerykańskie na wy- 
stępy gościnne. Dzienniki angielskie zapytują, 
czy baletnice te  pobierać będą honoraryum  w 
naturaliach , mianowicie w orzechach kokoso­
wych, w które krainy króla Sandwichskiego ob­
fitują, gdyż skarb jego podobno w nieświetnym 
znajduje się stanie.

— P r z y g o i ly  ż e g la r z y . Jeden z dzien­
ników nowojorskich opisuje straszliwe przejścia 
drużyny 34 majtków, z Nowej Fundlandyi, k tó ­
rzy  dostali się na krę polarną i niesieni nią, 
nim pomoc nadeszła, po największej części ule­
gli głodowi i zimnu. Dziewięciu z tych nie­
szczęśliwych przyjął na pokład po trzech  wśród 
m orza na lodzie przepędzonych dobach, statek  
S. Fogg, trzynastu  zginęło z przeziębnięcia i 
głodu a reszta po niezm iernych trudach dostała 
się szczęśliwie na ląd- Z wyratowanych na 
okręcie kilku zm arło później z ran  odmrożeniem 
spowodowanych.

Notatki iiteracko-artystyczne,

>  D r . S ta u is ła w  W a r n k a , podjąw- 
szy w D zienniku  Poznańskim  myśl rzuconą o- 
gólnikowo w jednem z pism lwowskich wydania 
tak  zwan. Polskiego P lu ta rc h a ,  przechodzi do 
specyalnych punktów i spostrzeżeń! Oświad­
czywszy się nasam prz ód z uznaniem  dla samego 
pom ysłu, a raczej zastosowania go tylko do 
naszej literatury , w sk az u je , że obce ludy, ja k  
F rancya , "Włochy, Szwecya i t. d . , posiadają 
podobne publikac ye, mieszczące w sobie żywoty 
najznakom itszych osobistości w historyi, sztuce 
i piśm iennictwie danego k raju  — że wreszcie 
świeży przykład takiego wydawnictwa mamy na 
rozpoczętej przez m onachijską akademię umie­
jętności »ogólnej niemieckiej biografii^. P ierw ­
szy zeszyt dzieła , wydany co dopiero, daje p a­
nu W . impuls do zastanowienia się nad rzeczą 
sam ą, do wymienienia jego zalet i wad, ażeby
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w polskiej książce pierwsze naśladować, drugiego 
zaś unikać. — Zaletą je s t «zwykła uczonym 
niemieckim gruntowność artykułów, wadą ich 
forma, bo »napisane są sucho, ciężko, naszpi­
kowane cytatami, i  nie dają prawie nigdy ży­
wego obrazu człowieka«; razi przytem  »sam 
słownikowy układ  całego dzieła , przeplatanie 
częste życiorysów rzeczywiście znakomitych lu ­
dzi życiorysami nieznanych osobistości, k tórych 
całą zasługą jakaś dawno zapomniana rozpraw ­
ka*. To też słuszną je st uw aga, że ta k a  re- 
dakcya chybia celu, że w takich w arunkach wy­
dawnictwo na popularność liczyć nie może. 
Chcąc dopiąć tego celu, trzeba  się chwycić in ­
nej m etody; wym agania, jak ie dr. "W. ma do 
Plutarcha polskiego, m uszą zyskać powszechną 
sankcyę. — Przekonaniem  mojem — pisze on
  powinienby tak i P lu tarch  obejmować tylko
życiorysy praw dziwie wielkich ludzi, czy to mę­
żów stanu i wodzów, czy pisarzy myślicieli lub 
poetów, a co najważniejsza, muszą być pisane 
nietylko przystępnie, ale lekkim i pięknym sty­
lem, muszą być artystycznie wykończone pod 
względem form y; w takim  bowiem tylko razie 
znajdą czytelników we wszystkich tych klasach, 
które chociaż tylko zakosztowały wykształce- 
nia«. Praw dę tę  niezaprzeczoną popiera autor 
kilku przykładam i. Opowiada, jak  H aeusser po­
ruszył p rzed  kilku la ty  kw estyę, że Niemcy 
posiadając znakomitych i wysoce uzdolnionych 
historyków, pomimo to nie mogą się pochlubić, 
aby znajomość ich ojczystych dziejów tak  była 
w Niemczech rozpowszechnioną, ja k  historya 
angielska w Anglii lub francuzka we Francyi 
— a za przyczynę tego faktu podał »nieudol­
ność i zaniedbanie formy większej części dzieł 
historycznych niemieckich«. P rzechodząc do po­
jedynczych pisarzy wymienia dzieło D ro y sen a: 
Geschichte der deutschen Politik i pyta, »czyż 
to  nie je s t krwaw ą pracą przedostać się przez 
kilka set stron  zapisanych zdaniami, z których 
każde wymaga nam ysłu, aby je  zrozumieć*. 
»Znakom ite dzieła Eankego — mówi dalej — 
są praw dziwą rozkoszą dla uczonego, ale zby t­
nio przepełnione filozoficznemi sentencyam i; u- 
podobanie au tora w zestaw iania antitek h isto ­
rycznych albo wskazywanie na możliwości k tóre 
mogłyby były zmienić losy historyczne, b a ła­
muci czytelnika i u trudn ia mu wytworzenie so­
bie jasnego obrazu wypadków, o co mu prze- 
dewszystkiem chodzić będzie*. Autor kładzie 
przycisk na formę, i wypowiada w tej mierze 
zdania wielce przekonywające a nie dość uwzglę­
dniane.

Postawiwszy za ostateczny przykład czy 
tywane z takim  zapałem dzieła Szajnochy, a 
Lelewela, znane zaledwie historykom, kończy p. 
W. trafnie, że »tylko dzieła , których nietylko 
treść je s t  prawdziwa, ale i forma p ię k n a , nie 
starzeją się, inne, jak  to  z doświadczenia wie­
my, po kilkudziesięciu co najwięcej latach idą 
na wypoczynek na półki biblioteczne a z rąk 
czytającego ogółu usuw ają się na zaw sze«.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Węgierski Tichborne.)

(X) Najwyższy trybunał sprawiedliwości 
w Budapeszcie wydał d. 22. b. m. orzeczenie 
w ciekawej sprawie. Za pomocą zfałszowanych 
dokumentów i podrobionego testam entu usiło­
wał niejaki Jerzy  B a l i a ,  pod przybranem  n a­
zwiskiem barona W ładysława Wesselenyi de 
B alsagb , wkraść się do rodziny słynnego w 
dziejach węgierskich barona M ikołaja W essele­
nyi. Utrzymywał on, że je s t dziecięciem Mikoł. 
Wesselenyi z związku tajnego z hr. Blanką Teleky 
a produkując weksle podrobione na 20.000 zł., 
k tóre m iał otrzym ać od swej wrzekomej matki 
hr. Teleky, wytoczył proces sukcesorom barona 
W esselenyi o zapłacenie tej kwoty. Najwyższy 
trybunał sprawiedliwości, rozpatrzyw szy tę  sp ra­
wę, osądzoną już przez pierw szą instancyę — 
skazał samozwańca za zbrodnię oszustw a, ra ­
bunku, krzyw oprzysięstw a, gwałtu publicznego 
i usiłowanego m orderstw a, na dziesięcioletnie 
ciężkie więzienie połączone z p racą przym uso­
wą. Oskarżony, osadzony w Wielkim W arazdy- 
nie w więzieniu śledczem, liczy obecnie 47 la t; 
ukończył on gimnazyum a w r. 1848 przeszedł 
z pułkiem w którym  służył do węgierskiego 
powstania. Później ożenił się na podstawie wy­
mienionych dokumentów sfałszowanych z panną 
Klem entyną K uzankow icz, pochodzącą z b a r­
dzo zacnej rodziny, a w kilka la t później po­
rzucił ją . W  r. 1852 zasądził Balię trybunał 
sądowy w B ihar za rozm aite zbrodnie na 6- 
letnie więzienie. Z tej kary odsiedział on tylko 
20 miesięcy, uciekł bowiem z więzienia. W ol­
ności swej użył do popełnienia ponownych, nie­
zliczonych zbrodni oszustwa, kradzieży i gwał­
tów, aż nareszcie po 14 i pół la tach , w roku 
1868 został przytrzym any i osadzony w wię­
zieniu.

Głosi on, że gdy zostanie wypuszczony na 
wolność, przedłoży swą sprawę spadkową p r e -  
z y d e n t o w i  a k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  
ażeby on rozstrzygnął ją  według słuszności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W sprawie wniosku p. Skrzyńskiego

o utworzeniu biura górniczego.

I.

(TU). W Sejmie z r. 1874 postawił 
poseł Skrzyński wniosek, ażeby W ydział 
krajowy po zasiągnieniu opinii biegłych 
przedstawił sejmowi projekt utworzenia przy 
Wydziale krajowym biura górniczego, któ­
rego zadaniem byłoby „zasiągnąć i zestawić 
wiadomości o kopalnych bogactwach kraju, 
a dostarczać fachowej pomocy usiłowaniom 
pojedynczych osób w dziedzinie górnictwa i 
opieki w obec władz właściwych.“

Wydział postawił w skutek tego wnio­
sku w swojem sprawozdaniu zapy tan ie: jak 
urządzić zbadanie kraju i czy ograniczać 
je jedynie do geologicznych poszukiwań? 
i przychodzi ostatecznie do wniosku, ażeby 
wysoka Izba zarządzić raczyła przedsięwzię­
cie kroków, wiodących do zbadania wszel­
kich właściwości kraju naszego, a to w kie­
runku: orograficznym, geologicznym, rolni­
czym, botanicznym, zoologicznym, m atearo- 
logicznym i chemicznym.

Jeżeli sobie za cel weźmiemy zbadanie 
wszystkich od razu właściwości kraju, to 
połączone będzie takie postępowanie z wiel- 
kiemi kosztami a wynik, jak  to przy tak 
wielkiem zadaniu zwykle bywa, może nie 
usprawiedliwi przed krajem wydatków, dla­
tego przedewszystkiem musimy jasno wie­
dzieć, w jakim  stosunku wymienione działy 
stoją do siebie i w jakim by porządku bada­
nia po sobie nastąpić miały, ażeby najsku­
teczniejszy osiągnąć rezultat.

Orografia zatrudnia się osobliwie opi­
saniem gór, ich położenia, rozciągłości, wy­
sokości, ich stosunków pod względem kul­
tury  i wegetacyi potem do innych łańcu­
chów gór, do dolin i równin. Wiadomość 
orograficzna jest najważniejszą podstawą 
geologii, ponieważ właśnie w pasmach gór 
przez różne zmiany, które przebywała sko­
rupa ziemi, na tych miejscach występuje na 
jaw ich wewnętrzna budowa, (geologia).

Konfiguracya zaś kra ju  jest znowu wy­
nikiem tej wewnętrznej budowy skorupy 
ziemi, na której się rozwija życie organicz­
ne, tak zwierzęce jak  roślinne. Jeżeli ją  ba­
damy, to nie w tej myśli, ażeby ją  zmienić, 
ale ażeby ją  poznać i jak  najkorzystniej 
wyzyskać.

Wszystkie prawie rządy oświeconych 
państw poznały tę praw dę i zarządziły w 
tym celu geologiczne badania. W stanach 
zjednoczonych Ameryki pierwszem niemal 
staraniem rządów jest wypracowanie geolo­
gicznych map wolnych jeszcze obszarów, nim 
kolonistom odstąpione zostaną. Mapa geolo­
giczna jest tu taj czynnikiem dla ocenienia 
wartości ziemi.

W Europie natomiast, osobliwie w za 
chodniej, za późno dojrzała geologia, ażeby 
do takiego użytku służyć mogła, poznano tu  
albowiem i uwzględniono po największej 
części pierwej różnice zależące od wewnę­
trznej budowy ziemi, nim jeszcze przyczyny 
ich zbadano; jednakowoż i tu taj je s t jeszcze 
wiele do poznania, a osobliwie w Galicyi, 
gdzie się dotąd tak mało w tym kierunku 
stało. Zbadanie więc przyczyn wiele korzy­
ści przynieść, a wielom nadużyciom zapo- 
biedz może. Przyczyny te leżą znowu w ska­
łach, stanowiących skorupę ziemi, od ich 
składu bowiem, który występuje przez zwie­
trzenie, zależy czy ziemia jest urodzajną, 
czy jałową, one także dostarczają różnych 
nawozów dla uprawy ziemi, soli, węgli, kru- 
szczów, kamieni do budowy i innych do 
różnych przemysłów pożytecznych m aterya- 
łów. Geologia więc tak jes t podstawą rol­
nictwa, jak  też i z drugiej strony podstawą 
górnictwa i innych przemysłów.

(Dokończenie nastąpi)

W i e d e ń ,  2 6  Kwietnia (T e l Gaz. 
L w .) Na dzisiejszy targ w St. Marx przy­
pędzono 2 6 7 0  wołów a mianowicie: 1 8 4 4  
węgierskich , 6 3 2  g a l i c y j s k i c h  i 1 9 4  
niemieckich. Z powodu małej liczby wołów 
ruch był bardzo ożywiony a ceny podsko­
czyły w porównaniu z cenami ubiegłego 
tygodnia o 2 złr. Płacono od centnara: 
za woły węgierskie 2 6  — 3 0  złr., za g a l i ­
c y j s k i e  2 7  — 3 0  złr. a za niemieckie 
2 8  —  3 0  złr.

O  B a c h  n a  k o le ja c h  g a l ic y j s k ic h .
Zasiewy jare odbywają się tak w Galicyi jak 
i w sąsiedniej Rossyi wśród pomyślnych wa­
runków ; gleba jes t dość wilgotną i dla tego 
deszcze nie są pożądane. Z zachodnich pro- 
wincyi nadchodzą niepomyślne wiadomości 
0 cenach zboża, nie ma przeto najmniej­

szej podstawy do przypuszczania, źa wzmo­
że się popyt i wywóz zboża. W tygodniu 
ubiegłym otrzymała Galicya w pogranicz­
nych punktach rumuńskich i rossyjskich zna­
czne przesyłki zboża, które przeważnie ode 
szły do młynów na cele konsumcyi. Na ró­
wnej wysokości, jak  w tygodniach dawniej­
szych, utrzym ał się wywóz zboża do górne­
go Szląska i Czech a w czasach najnow­
szych wzmógł się nawet popyt za najlepszem 
ziarnem pszenicy, żyta i owsa do tych k ra­
jów. Odbyt jęczmienia i kukurudzy jest o 
becnie bardzo nieznaczny. Święta żydowskie 
przyczyniły się w ostatnich 8 dniach głó­
wnie do ospałego odbytu, a nawet zeszczu­
plał wskutek tego ruch osobowy. — Ko­
lej L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  do­
wiozła w ostatnich 8 dn. 41.000 cnt. towa­
rów i 324 sztuk wołów. W skutek złego sta­
nu dróg krajowych, wynosiły transporty 
drzewa tylko 4825 centnarów; transporty 
spirytusu wynosiły 4110, oleju skalnego 
810 a węgla brunatnego 600 centnarów. Do­
chody z ruchu osobowego zmniejszyły się. 
— Koleji K a r o l a  L u d w i k a  dowieziono 
z Rossyi do stacyj w Brodach, Podwołoczy- 
skach i do Tarnopola 52.000 centnarów 
zboża; znacznie większe były wysyłki mąki 
i produktów m ącznych, maszyn i cukru. 
Ruch osobowy był cokolwiek mniejszy. Ko­
lej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  m iała wsku­
tek świąt izraelickich mniejsze transporty 
d rzew a, sp iry tusu , oleju ziemnego i soli. 
Z fabryki cementu pp. Struszkiewicza i D łu­
goszowskiego, założonej w roku zeszłym w 
W ełdzirzu pod D oliną , m ają w tym roku 
nastąpić bardzo znaczne wysyłki tego arty­
kułu. Wysyłki te oceniają na 80.000 cen­
tnarów. Otóż te wysyłki łącznie z zapowie- 
dzianemi już transportam i drzew a, oleju 
ziemnego i soli powinneby w tym roku wpły­
nąć na polepszenie stosunków finansowych 
tej koleji. Ruch osobowy, mimo świąt ży­
dowskich, nie był mniejszy w porównaniu z 
tym samym perjodem roku zeszłego. — Ko­
lej W ę g i e r s k o - G a l i c y j s k a  wywiozła 
2.200 centnarów zboża, mąki i produktów 
mącznych, 3200 centnarów żelaza i towarów 
żelaznych, 2400 cent. spirytusu i 1800 cen­
tnarów drzewa. Ruch osobowy był rozmai­
ty pomiędzy poszczególnemi stacyami. — 
Kolej północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  
m iała na swych liniach położonych w Gali­
cyi słaby obrót towarowy i znacznie mniej­
szy ruch osobowy. Dla dróg żelaznych po­
łożonych w księstwach Naddunajskich prze­
wiozła ta  kolej na przestrzeni Mysłowice- 
Kraków 10.000 centnarów węgla kamienne­
go z kopalń górno-szląskich.

— S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  lwow­
skiej izby handlowej i przemysłowej o cenach 
zboża i produktów  zrealizowanych na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 15. do 22. kwie­
tn ia  1875.

Z b o ż a .  Pszenica czelna biała za 170 
fnt. złr. 7-—  do 7-80 , przednia żółta złr.
— do — •— , średnia złr. — do — •— . Żyto 
przednie za 160 fnt. złr. 5-—- do 5-50 , śre­
dnie złr. — do — ■— . Jęczmień dla browarów 
za 140 ft złr. 4-75 do 5 — , opasowy złr. 
— •— do — •— . Owies za 100 fnt. złr. 4-— 
do 4-20. H reczka za 140 fnt. złr. 4 do 4-20. 
K ukurudza za 170 fnt. złr. — do — . Proso 
za 180 fnt. złr. — do — . Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o we .  Groch kuchenny za 180 fnt. złr. 7 '— do 
9 ’— , opasowy 180 funtów — do — •— . So­
czewica za 180 fnt. złr. — do — . Fasola biała 
za 180 fnt. złr. 9 do 10’50, p stra  za 180 
fnt. złr. —  do — •— . Bób za 180 fnt. złr. 
— •— do — '— . N a s i o n a .  Koniczyna p rze­
dnia za 180 fnt. złr. 43 do 50 , średnia za 
180 fnt. — •— do — •— poślednia za 180 
funtów złr. — — do 2 0 .— . Anyż rossyjski
— do — . Anyż płaski 100 fnt. zł. 12 .—  do 
12 '50. Kminek 100 funtów złr. 16 .— do 
1 8 ' — N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimo­
wy za 150 fnt. złr. — do — •— . Rzepak 
średni za 150 fnt. złr. — do — . Lnianka 
za 150 fnt. złr. — •—  do — . Nasienie lnia­
ne za 150 fnt. złr. 9 '— do 9.25 Nasienie ko ­
nopne za 120 fnt. złr. — .— do — 1— . Chmiel 
za 100 fnt. złr — do — . Konopie za 100 
do — . W ełna za 100 fnt. złr. — do — . P o ­
taż za 100 fnt. zł. 9-50 do 11. Miód za 100 
fnt. złr. 26 do 28. Okowita 80 T ra lle s , 41 
m iar. gotowa zł. 12-— do 12-25. Spirytus 80 
Tralles 41 m iar na m aj-sierpień — •—  do — . — 
na s ie rp ień — do — •— , na m aj-sierpień — .—
— ■— do.

OSTATNIA POCZTA.
C e s a r z e w i c z  N i e m i e c k i  przybył 

25. b. m. do N e a p o l u  i przyjmowany był 
•w dworcu kolei przez adjutanta królewskie­
go i naczelnika gabinetu, poczem w poje- 
ździe dworskim zajechał do pałacu królew­
skiego, gdzie bawił u króla przez godzinę, 
w odwiedziny, a na zaproszenie króla za­
mieszkał Cesarzewicz w pałacu królewskim.

R z ą d  h i s z p a ń s k i  kazał wypłacić 
w Berlinie 85.000 franków tytułem  odszko­
dowania w sprawie „Gustawa.“

Echo du Parlament zbija artykuł Jour­
nal de Paris, który usiłował wykazać, że 
neutralność belgijska jest tylko fikcyą i nie 
przyznaje, żeby Francya cofnąć chciała rę ­
kojmię daną neutralności belgijskiej. Dzien­
nik ten zwraca uwagę, że zachowanie się 
Anglii w sprawie luxemburgskiej i w prze­
dedniu wojny w r. 1870 dostatecznie wyka­
zało, że rękojmi neutralności Belgii nie u- 
waża za m artwą literę. Indepetidance belge 
mniema, że wspomniany artykuł Journal de 
Paris wyraża tylko zapatrywanie osobiste.

Wielki wezyr turecki H u s s e i n-Av n i  
basza otrzym ał dymissyę. Następcą jego 
mianowany E s s  ad -basza , R au f-b asza  m i­
nistrem  m arynarki a Al i-S a i b - basza m i­
nistrem  wojny.

TELEGRAM! GAZET! LWOWSKIEJ,
M e t k o w i c z ,  2 6  Kwietnia. Najj. 

Pan odjechał wśród słoty dzis' o godzinie 
6 rano z Wergoraczu , przejechał przez miej­
scowości u podnóża Monte Prolog i w 
Nowem Siole w ubogiej chatce pocztowej 
spożył śniadanie. Z tąd pojechał dalej Ce­
sarz i po trzy - godzinnej jeżdzie stanął u 
wieżycy noryńskiej przy ujściu rzeki Norin 
do Narenty. Z tąd popłynął Najj. Pan 
Narentą r>a barce parowej, prowadzonej 
przez oficerów marynarki, w towarzystwie 
2 0 0  czółen strojnych w  chorągwie, do 
warowni Opus. Tu witali Cesarza dostojni­
cy i mieszkańcy z wielką uroczystością, 
Cesarz zwiedził kościół i szkołę i popłynął 
dalej górą Narenty aż do promu, na k tó­
rym tymczasem stanęły cugi d w o rsk ie , 
wsiadł do powozu i pojechał do Metkowicz, 
gdzie stanął o kwadrans na 1., witany z 
radością i zapałem przez ludność. Dwór 
monarszy zajął dom Filipa Dominikowicza, 
straż honorową zaciągnęli strzelcy obrony 
krajowej. Pogoda się przeciera.

I I  a g a *  27 . kwietnia. Minister woj­
ny Weitzel otrzymał dymissyę. Następcą 
jego ma być pułkownik inżynieryi Ender-  
lin.

F l o r e n c j a ,  2 7 .  kwietnia. Kró­
lewicz Humbert przybył tu z żoną, oczeki­
wany na dworcu przez niemieckiego cesa- 
rzewicza i jego żonę Obie dostojne damy 
serdecznie uściskały się na powitanie.

Odpowiedz, redaktor: W t a d j s b i w  P .itT .ińnU l

OD ADMINISTRACYI.
Zwracamy uwagę szanownych pp. pre­

numeratorów, że Przewodnik naukowy i lite­
racki należy się bezpłatnie tym tylko pre­
numeratorom rocznym i półrocznym, którzy 
przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały rok 
t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a  
albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  do 
k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p  ca  do  
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in ­
nych term inach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność adm inistra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te ­
go nie dozwala.

W teatrze hr. Skarbka.

W e W to re k  d n ia  27. K w ie tn ia  1875  

Na dochód JULIANA Z A K R Z E W S K I E G O

T R U B A D U R
Akt 3. z muzyką Verdi’ego,

O S O B Y .
L e o n o ra ......................................  l ’na Kramer.
Manriko, trubadur.....................  P.. Zakrzewski.
Ruiz, powiernik M anrika . . P . Wojnowski.

ŁUCYA Z LAMERM0RU
Akt 3. Scena grobowa, muzyka Donizettego.

Edgar Raweuswood.................  P . Zakrzewski.
Panowie — służba.

Kapelmistrz pan S z i r e r .

JSSH0C -UL
Akt 4. — Muzyka St. Moniuszki. 

Kapelmistrz pau Jarecki.
O S O B Y :

S t o l n i k ......................................  P. Borkowski.
Zofia , jego córka  ................. Pna Wajcówna.
Janusz ......................................  P. Kohler.
D z ie m b a ......................................  P. Koncewicz.
H a l k a ..........................................  Pna Kramer.
J o n te k ..........................................  P. Zakrzewski.
D u d z ia rz ......................................  P. Bąkowski.

Goście. — Górale. — Sfużba.
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P rscy jec lm lł do  E<w©w».

dnia 26. Kwietnia.

Hotel Europejski.
Pp. A, hr. Borkowski, z Krzywcza. — J ,  br. 

Karpi, z Bukowiny. — J. Segler, z Bolechowa.

Hotel Żor za.
Pp. A. Szyrajew, z Mielca. — K, W isznie­

wski, z Dobrzan.

Hotel A n g ie ls k i :
Pp. A. br. Karnicki, z Rogóżna. — J . L ityń­

ski, z Kolbuszowy. — W. Czaykowski, z Świerża — 
A. Komorowski, z Bojanowa. — W . Prytyka, z Tu 
cznego. — K K. Wysocki, z Ilrehorowa.

Hotel L an ga:
Pp. M. br. Bliicher, z Wiednia — A. T ram - 

pel, z Bohorodczan. — E. Dolinowski, z Żółkwi.

M jc r b a i i  :ce Lwewn.
dnia 26. Kwietnia 1875.

Pp. II. ks. Lubomirski, do Bakończyc. — S. 
hr. Badeni, d o  Krakowa. — I. Budzynow k i, do 
Sambora. — K. Lewakowski, do Jass. — II. Szeliski, 
do Kozowy. — E. Torosiewics, do Majdan.

Epc.strseieni&  rueteorologltar.e
s dnia 27. Kwietnia i875.

Barometr 737.75.mm. psychrom etr suchy -J- 4'2>.C 
Ps chroraetr wilgotny -(-2‘88'Kl Prginość pary 4'76. 
mm. Wilgoć 78*/o.— Nachmurzenie 7. W iatr N3. 
Ozon C Opad w mm. z ostatnich 24. godz. — — 
Tempera t i r a  powietrza -J-8'4(,It.

P o c ią g i k o le jo w e ,

P r z y c h o d z ą  <lo L w o w a .
Z K rakowa : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czerniowlec : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o gudz. JO. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez S try j): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoczysk (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie­
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie­
szany).

O d ch o d zą  z© L w o w a .
Do Krakowa: rano o godzinie 5. mm. £ (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz 5. m in. 
5 (pociąg m ieszany); w nocy o godz 11. m in . 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieBzaDy): 
w nocy o godz, 11. min. — (pociąg mieszany;

Do Czerniowlec : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg m ieszany);

Do Stanisławowa (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do Podwołoczysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 26. Kwietnia 1875

1 . Ą.U c y  e  k a  a ie tu k ę .  p

K olei g a l .  K a r . L u d w . po 200 z ł . m . kA jjj
K olei lw o w .-u z e rn .- ja s . po 200 z ł .  m . k . j  w 

B a n k u  k ip . g a l .  po 200 z \ t

t .  L i s t y  K A S t. 7 A * /.«
T o w . k r e d ,  g a ł .  5 -p rcu t. \ v .  a .  . . * |.o
T o w . k re d y t ,  g a l .  * -p rc  w . a . . . . A #
5 -p rcu t. l is ty  z a s ta w n e  n ow e okresow o* J g 
B an k u  h ip o te c z n . g a l .  . . . I o
G a l. z a k ła d u  k r e d .  w ło ś c ia ń s k ie g o . , l 5  
O g ó ln e g o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł. d la  G al. i ( 

B u k o w in y  6 -p rc  .łoa . w  15 la t .  .
a. Obllgl *« lOO

I n d e m n iz a c y jn e  g a l ..................................
P o ż y c z k i k ra jo w e j  z r .  1878 po 6 p r . w&,

4 .  Ł o e y .
M ias ta  K ra k o w a  
„ S ta n is ła w o w a

5 M o n e ty .
D u k a t  h o le n d e rs k i  . . . .

„ c e s a r s k i  . . . .  *
N a p o le o n d ’o r  .
P ó ł im p e ry a ł  ro s s y js k i  
H ubo! ro s s y js k i  s re b rn y  .

* * p a p ie ro w y
P r u s k ie  b ile ty  k a s o w e  .  . .
S r e b r o ............................................................

p ła c ą  sź^ d a ja
z l . e t z ł. Ct

”235 7A ~237 75
145 25 147 —
245 — 247 —

85 90 86 40
76 40 76 90
85 90 86 40
90 90 91 50
97 75 99 —

89 76 90 75

86 75 87 40
90 — 91 —

15 75 17 _
15 — 16 50

12 5 20
5 17 5 28
8 86 8 92
8 95 9 10162 1 7C
158‘ /2 1 s s 1/:
3 6 3 /4 1 63 Vl

10* 75 105

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  23. K w ie tn ia  1875.

1 . l  u  g  F « ń § t w a .  p ła c ą
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n . . . 70 75

.  w  s re b rz e  74.80

tądaja
70 60 
74.90

p ła c ą  ż ą d a ją

L o sy  z r .  1839 c a le  
n n 1839 p ią ta  cześć
n  „  1854 po 250 zf. 4 -p re . .
* „ 18C0 po 500 z ł . 5-pre.
„ „ 1860 po 100 7.1. 5 -p re .

P o ż y c z k a  z r. 1884 (z p re m ią )  po 100 
R en ty  Oorno po 4*2 l i r .  a u s t r .  .

372.— 
246. — 
105.— 
112  —  
116.-— 
132. -  

21,50

S .  O b l l g e b y r  S u rfem  nu k s *  I O O  n i .

Czech . 
Bukow iny . 
G alicyi
Niższej A ustryl
Siedm iogroduWigier

98.—
84.50
86.75
98.—
7 7 .--
80 .—

274.— 
248. -
105.50 
112 25
116.50
132.50 
22.50

85.25
87.25 
99.— 
77.75 
80.60

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł, w p ła ta  50 p ro . 135.— 1 35.25
In s t.  k re d . d ia  h a n d lu  po 160 z ł .  . . 236. -  236.25
N iż s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t. po 500 z ł. . . 8 00 .— S 05,—
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc . . 243.— — . -
G a l . b a n k u  h a n d l . i p rz e m . k 200 z t . w p ł. 40 p rc . —
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł . . . . —
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . . 964.— 965.—
K o l. n a r td n ie s t. k  2oo z ł .  w  s re b r . . . . —.— —
A u s tr . tow . ż e g lu g i p a r . po soo z ł . m. k .  . 456.— 458
K o l. C es E lż b ie ty  po 200 z ł  m  k., . . 153. ~  188  86
K o i. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . czyść) k  300 z ł .  w  s re b . —
P ó ł. k o le i po 1000 z ł . w  a  . . . . 1 9 7 5 .-  1980.—
K ol. K a r . L u d w . po 200 z ł . m . k . . 235.— 235.25
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł . w . a. w s ro b r  . 145.50 146.—
T o w . k o l. żo l p&ńat. po 200 z ł . m . k . . 302 — 801 50
PołudL kol- p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . . . 189.75 140 25
I .  K ol. w e g . g a l .  k  200 z ł. w  s re b r . 118 — 118,5C

4 . L i s t y  s a s t ,  l o s e w n H c , (za 100 z ł.

P ow aż, a u s t r .  s a k i .  k re d , z iem . 5-prc. w  s rb r .  . 9 6 . - 96.50
G a l. z a k ł .  k :  z łe in . w K ra k .  lo s  w 18 la t  6 -p rc . 93.25 93.75

« 6-prc. 90.50 91.—
„ S i P ó ł 92.75 93.25

G a l. T o w . k r e a .  w .  a .  po 4 prc 76. — 76.75
»  n  n  P O  5 p r C . 85.80 86.20

G al . b a n k u  h lp o t . po 6 p rc . 91.— 91.50
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po 6 p ro c . 100.50 —
B a n k . n a ró d ,  po 5  p rc . —.— __
W ęgf. to w . z ie m . po 5 i p ó ł p rc . 86.50 87.—

« n n po 5 p rc . 90.50 91.—

5 ,  O b i ig .  ■ p r a w e m  p i o r w s x « ń s i w «  (za 100
K o l. A lb re c h ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a  . 77,50
K o l. n a d d n ie trz a ń s k a  k 800 z ł. 5 -p rc . w . a .  — 
T o w . k o l .  ż e i .  P re s z ó w -T a rn ó w  (w ęg . część)

k 300 z ł .  5 -p re . w s r b r .  . . —
K o l. p ó lu . po 100 z ł .  m . k .  . . 97.50

„ „ „ 100 z ł .  w . a .  . * . 92,2&
K o l. g a l .  K a r .L u d w . po 3 0 0 z ł .f ip r c .  . . —.—

n » fi « n .  emisyi
n n n n Ud. - . .

K o l. lw o w .-c z e rn . jas. IV - e in isy l k  300 z ł 
5 -p ro . w s r e b r .  . . . .

W ąg - gal*  k o l .  k  3i>0 z ł .  E-prc. w  a rb r .

100.6
99.—

Zł.)
77 65

9 3 .—* 
92 50

1 1 1 . —
99.50

78.75 79.—

6 . L o sy .
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a . 
C la re g o  po 40 z ł .  m . k . .
T o w . ż e g ł.  p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg le v ic h a  p o  10  z ł .  m . k .......................................
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .  
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .  .
P a lt ie g o  po 4o z ł .  m . k ................................................
F u n d a c y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a im a  po 40 z ł .  m . k ........................................

165.75
27.50
94.75 
14 25 
16.25
27.75
27.75

166,— 
28.—
95.25
14.75
16.75
28.25
28.25

36.75 37 25

8 t .  G eno ia  po 40 z ł .  m . k ........................................
P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł w . a 
P o ż . T r y e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a .  .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k ........................................
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( N a  8  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  z a  100 z ł .  w. p . n .  ,
B e r l in  z a  100 t a l .  „
F r a n k f u r t  100 M a rk . p . n .
H a m b u rg  z a  100 M . B ........................................
L o n d o n  za  to  f t .  s z t .
P a ry ż  z a  100 fr

Kura słaU
D u k a t  ce s . m o n . ...............................................................5 9 5

„  p e ł .  w a g i ..................................................... ................
K o r o n a ............................................... . ,
2 0 - f r a n k ó w k a ................................................................ ...........
R o s s y js k i im p e ry a ł  . . . . . .  —
T a la r  z w i ą z k o w y ........................................... ..........
8 r e b r o ..........................................................................  >03*40

27.50 
15 50 

110.- 
56 — 
92 75 
91 25

94.83
91.20

111.20
44.05

28.—
16.—

23.25
21.75

94 95
92 35

111.30
44.05

5.56 

8 83

03 5C

Telegrafowany bura wiedeński.
D n ia  36. K w ie tn ia  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
n n « w a re b rs e

L o sy  z 1860 ro k u  . . . .  
A k e y e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  

,, * k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  a z te r lin g ó w  , .
S re b ro  ................................................................
N a p o le o n d ’o r ...........................................
D uk a t
100 M a re k  ,

zł. c t.
70 60
74 80

J 12 —
962 _
237 —
111 20
U3 35

*■ 88
fi 2<1/,

(1427 I—3) Obwieszczenie.
L. 2089. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomą z życia i miejs a pobytu 
Honoratę Hoffmann, że przeciw niej w dniu 
2 1. Lutego 1875 do L. 2089. Piotr Seńko- 
w ski, skargę wniósł o wykreślenie stanu 
biernego realności 1. 995 d<tw. 959 now. pre- 
notowauego na rzecz jej prawa najmu tejże 
realności, w skutek czego w myśl §. 45 n. 
h. termiu w Sądzie w biurze L. 14. na 29. 
Kwietnia 1875 o 9. godzinie przedpołudniem  
wyznaczono i skargę zarazem ustanowione­
mu kuratorowi p. adw. Dr. Sternklarowi, 
którego zastępcą p. adw. Łuczaśrowskiego 
zamianowano, doręczono.

Tarnopol, dnia 31. Marca 1875.
(1437) Ogłoszenie.

L. 10365. M agistrat król. stoi. m iasta 
Lwowa podaje w myśl art. VI. aktu funda­
cyjnego z dnia 27. Marca 1873 do powsze­
chnej wiadomości, że przy ciągnieniu odby­
tem na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 15, 
Kwietnia le75. przypadły losem trzy posagi 
po 150 zł. w. a, z fundacyi gminy m. Lwo­
wa im. Arcyksiężniczki (iizeii P. P. Otylji 
Józefie dw. im. Kirsehiugerówuie', Józefie 
Domicelli dw., im. Pery’owDie i Bronisła­
wie Tabaczkowskiej.
(1426 1— 3) K o n k u r s .

L. 590. Niuiejszem ogłasza się konkurs 
na trzy posady nauczycieli t. j. po jednej 
na każdą z trzech grup rozporządzeniem 
Minister.-twa wyznań i oświecenia z dnia 26 
Lutego 1873 do L. 1023 bliżej określuonych 
w szkole wydziałowej męzkiej połączonej z 
pospolitą w Samborze z plącą roczną 600 
zł. w. v.

Ubiegający się o te posady , winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta za pośrednictwem swycń przeło­
żonych i tych Rad szkolnych okręgowych, 
pod których zwierzchnictwem się znajdują 
najdalej do końca Maja 1875 do Rady szkol­
nej okręgowej w Samborze, i w podaniu wy- 
m enić, o którą posadę, z pomienionych grup 
kompetują.

Prawo prezentowania nauczyciela przy* 
służą Radzie szkolnej miejscowej.

Z Rady szkolnej okręgowej
Sambor duia 13. Kwietnia 1875 

C. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
jako Prezydujący

(1451 1—3) Ogłoszenie konkursu .
L. 2791/pr. Celem obsadzenia posady 

8kryptcra przy bibliotece Uniwersytetu we 
Lwowie w randze IX. klasy z poborami po­
łączonymi z tą  klasą, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 30. Czerwca 1675 r.

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikaeyi wnieść w 
drodze właściwej do Dyrekcyi bibliotek Uni­
wersytetu we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 23. Kwietnia 1875.

(1434 2—3) ©bwtes/.cieenie.
L. 1043. C. k. sąd powiatowy w Ska­

winie zawiadamia niniejszem, iż celem za- 
spokojeuia pietensyi wekslowej Juliusza 
Przeworskiego w kwocie 95 zł. a. w. z pro­
centem 6%  od dnia 20. Października 1872. 
bieżącym, kosztów w kwocie 9 zł. 20 c t ,  4 
zł. 57 c t ,  7 zł. 36 ct., 5 zł. 87 ct., 8 zł. 
wraz obecnie w kwocie 18 zł. 51 ct. przy­
znających się zarządza się wj konanie dozwo­
lonej jirzez c. k. Sąd krajowy w Krakowie 
uchwałą z dnia 19. Lutego 1875. 1. 3374 
egzekucyjue.i publicznej sprzedaży gospodar­
stwa gruntowego ciała tabularnego niestano- 
wiacego, Michała Lupy własnością będącego 
we wsi Rzosowie pod 1 40 położonego,
które wedle protokołu c. k. Sądu powiato­
wego w Skawinie z duia 10. Czerwca 1871.
1. 791 opisowo na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego zajęte a na rzecz J u ­
liusza Przeworskiego podzajęte, protokołem 
z dnia 20. Września 1873. 1. 2996 egzeku­
cyjnie oszacowane zostało pod następująeeini 
w arunkam i:

1. Gospodarstwo to gruntowe wedle pro­
tokołu zajęcia z dnia 10. Czerwca 18 71. 
h. 791 morgów 17 i 1126 kwadrato­
wych sążni obejmujące sprzedane zo- 
st mie ryczałtem, do której to sprze­
daży wyznacza się w tutejszym Sądzie 
trzy term ina w dniu 10 Czerwca, w 
dniu 8. Lipca i w dniu 5. Sierpnia 
1875. zawsze o godzinie 10. zrana, z 
tern iż w pierwszych dwóch terminach 
gospodarstwo powyższe tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub też za cenę sza­
cunkową, w trzecim zaś terminie tak­
że niżej ceny szacunkowej sprzedane 
będzie.

2. Jako cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa tego gospodarstwa w 
sumie 4735 zł.

3. Chęć kupna mający obowiązany jest zło­
żyć wadyurn w sumie 473 zł. 50 ct. 
przed rozpoczęciem łicytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce.

Wadyurn nabywcy zostanie zatrzy- 
manem, innym zaś zaraz po licylacyi zwró- 
< one. Dalsze warunki licytacyjne jako też 
ak t oszacowania w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy 
Skawina dnia 3 Kwietnia 1875.

(1429 2 —3) O b w i e a m e n l e .
L. 5134 C. k. Sąd powiatowy w Ł ań­

cucie wiadomem czyni, iż w skutek ode­
zwy c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 5. Czerwca 1874. 1. 4365 celem zaspo­
kojenia pretensyi Ozyasza Liliana od Stani­
sława Szpunara w ilości 41 zł. w. a. z pn 
wywalczonej, przedsięwziętą będzie w c. k. 
Sądzie powiatowym w Łańcucie w dniach 
18. Czerwca i 23. Lipca 1875 , o 10. godzinie 
rano w drodze publicznej łicytacyi egzeku­
cyjna sprzedaż chałupy i placu pod Nr. k. 
59 w Wysoce położonej.

Cena wywołania wynosi 60 zł. w. a 
Chęć kupna mający przed rozpoczęciem

łicytacyi złożyć winien w gotówce wadyurn 
10%  ceny wywołania.

Przy pierwszym i drugim terminie li­
cytacyjnym chałupa z placem tylko za cenę 
szacunkową lub powyżej ouejże sprzedaną 
będzie,

Warunki licytacyjne i ak t opisania i 
oszacowania przejrzeć można w registra­
turze.

Łańcut, 17. Sierpnia 1874.
(1365 3—3) & m tó m a c łm n g .

3 . 3702/V. C. 2lm 15. Styrii 1875 
wirb mit ber ^erauśgabe ber ©pecialfarte ber 
ofterr. ungartjdjen 2łlortard)ie im SJłafifiabe 
1 : 75.000 ber Slalur begonnen, unb e§ erfe^eb 
nen im Saufe biefes SJlonates Ijteoon bie 
SStatter

Zone 15 Obtonne III Ffissen,
fl 17 » XXXIII Belbor,
V 18 n 11 111 Ursprung,
V 18 a XXIX Klausenburg,
n 18 « XXXI Szssz-Regen,
a 18 łi XXXIV Bekas,
a 19 » XXIX Torda,
w 19 a XXX Mezoseg,
fl 19 n XXXIV Gyimes Pass,
fl 20 n XXXIV Csik-Men&sag,

21 ti III Tione nnb Monte
Adamello,

n 21 a XXXI Elisabetkstadt,
fl 21 a XXXII Mebburg,

21 n XXXIII Barot,
21 A XXXIV Kozmas unb

Polyan,
21 n XXXV Oitoz Pass,

fl a 2 » XXXII Fogaras,
w 22 a XXXIII Marienburg,
fl 22 A XXXIV Koraszna,
fl 22 a XXXV Putna patak,

23 XXXIII Kronstidt,
23 A XXXIV Bodzafalu,
23 « XXXV Miutianesti,

fl 24 XXXII Tórzburger Pass
Ultb Kimpolung,

fl 24 a XXXIII Sinaia
» 24 a XXXIV Zlon,

nebft ber Qeti$en=@rfldrung unb ber bie ©djrifb 
Grflarung entyaltenben B roehure , bann bis 
©nbe 1875 faUmeife beilatiftg nod) 80 33Iiitter.

33efteHungen Ijteraitf werben fofort nou 
ben folgenben Ruufb unb £3udtyanbtungen in 
W ien:

bei ber f. f- $of* unb ©taatsbrucfereu 
©ingerftraffe 9łr. 26,

Artaria et Comp., ©tabt Eoljtmarft
9?r. 9
R. L echner. Untyerfttćt§=33ucf)l)anblung S tabt, 

Starntyuerftrajje Sir. 10,
J. W. Seidel et Sohn, ©tabt ©raben Sty. 

13'Wallishauser (C. J. Klemrn), <Stabt Ijoljer 
SJlMlt 9łr. 1,

C. J. Wawra. ©tabt ąjlanfengajje Sty. 7 ;
in B riinn : 

bei C. W inniker; 
in Graz:

bei Carl Graf oormatS Leykam Josefsthal; 
in Klagenfurt:

bei Bertsckinger unb H eyn;
in Krakau: 

bei D. E. Friedlein;
tn Lem berg: 

bei J. M ilikowski;
in Olmiitz : 

bei E H ó lz l:
in B udapest: 

bei G. G rill;
in Prag: 

bei F . Ehrlich;
tn Pressburg: 

bei L. A. Krapp ;
in Tesclien: 

bei C. Prohaska ;
in Triest: 

bei F. G. Sckim pf;
in V illach; 

bei Siegl;
in Laibach: 

bei G. Lercher;
bann beim SKititar geograpfjifdjen 3nfti= 

tut in SBien entgegen genommen. ’
®er ^SreiS eineś S3latte§ ober ber 3eb 

djen=6rlldrung rourbe auf 50 jtyeujer oft 2B, 
unb ber bie ©djrtfterftdrung entljaltenben 33ro= 
Ąnren auf 25 fr. 5ft. SB. feftgefefet.

gitr baś Słuftyannen Sttjeitig auf grauen 
ifłerfail roerben pr. 23lalt 30 ^reujer beredj= 
net, unb e§ fonnen ©djuber ju 50 Jtreujer, 75 
^reujer unb 1 ft. oft 2B., forote iportefeutlleś 
in ber ©ro^e eines unaufgetyannteu Stattes 
jur Slufnaljtne bi§ 100 Słlatter urn ben śpreiś 
non 2 fl. 50 fr. oft. SB bejogen roerben.

SBeiterS roirb auf bie in ber <ginau§gabe 
begriffenen ©eneralfarien ooit 6entral=@uropa 
unb ber ofterr. ungar. 39łonard)ie im Slła^ftabe 
1: 300.000, tron roelc^en biśljer jufammett 65 
Słlatter erf^ieneit finb, forote auf bie ©ebetiB 
blatter in Reiner gonu aufmerffam gemac^t.

Słom f. f. 3Jlititdr geograp^if^en Snftitut. 
Wien im Styrii 1875.

(1397 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 1539. C. k. Sąd powiatowy tutejszy 

uwiadamia niniejszem niewiadomego z miej­
sca pobytu p. Leopolda H Starzeńskiego, 
że pod dniem 6. Stycznia 1875. liczba 72 
wniósł przeciw niemu w Sądzie tutejszym p. 
Ignacy llosentlial pozew o uwolnienie od egze- 
kucyi politycznej progów kolejowych w Jaj- 
kowcach złożonych, na któren to pozew wy­
znacza się do rozprawy termin na 10. Maja 
1875. o godzinie 10. przed południem.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadome, przeto na jego koszt i 
niebezpieczeństwo ustanawia się kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Dobrzańskiego we Lwo­
wie, z którym sprawa powyższa wedle u- 
staw w Galicyi obowiązujących przeprowa­
dzoną zostanie.

Uprasza się przeto pana Leopolda H. 
Starzeńskiego, ażeby na wyznaczonym ter­
minie albo sam się stawił, lub innego peł­
nomocnika oznajmił, inaczej skutki zanie­
dbania sam by sobie musiał przypisać. 

Mikołajów, 5. Kwietnia 1875,



0
(1367 2—3) E  d  y  k  t.

L. 1174. C. k. Sąd powiatowy w U- 
hnowie zawzywa każdego ktoby o życiu 
popisowego Iwana Seniuka z Szczepiatyna 
wiadomość miał, aby o tern Sądowi tu te j­
szemu do 3 miesięcy doniósł.

Uhnów dnia 19 Marca 1875.
(1379 2— 3) E  d y k  t.

L. 2826. W skutek uchwały Złoczow- 
skiego c. k. Sądu obwodowego z 27. Marca 
1875. 1. 2539 uznaje się Antoniego Miko­
łajskiego z Olchowea m arnotrawcą ustana­
wiając kuratorem  M arcina Zawadeckiego.

C. k. Sąd powiatowy
Brzeżany, 8. Kwietnia 1875.

(1435 2—3) E  d y k  t.
L. 13590. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek  podania 
Antoniego Kienzlera z dnia 10. Marca 1875. 
do liczby 13.590 dozwolono równoczesną n- 
cbwałą wykreślenie kwoty 253 zł. 39Va kr. 
m. k. z połowy sumy 1500 zł. na realności 
pod 1. 442^4 dla Herscba Cbamajdesa in ta ­
bulowanej.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Herschowi 
Chamajdesowi, a względnie tegoż nieznanym 
spadkobiercom do rąk  równocześnie w oso­
bie adwokata Dr. Rasbego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem kuran- 
dów, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora, lub też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę się zgłosili i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ile że z zaniechauia wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy­
piszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 20. Marca 1875.

(1412 3 - 3 )  E  d y k  t.
L. 2074, Odnośnie do tutejszo Sądo­

wego edyktu z 30. Grudnia 1874. L 5561 
odbędzie się w tutejszym Sądzie 19. Maja 
1875 przed południem, publiczna sprzedaż 
połowy realności w Siedliskach N. 26. Pa- 
raszki Bałburowej, własnej pod warunkami 
trzeciego terminu powyższego edyktu.

C. k. Sąd powiatowy
Wiuniki 16. Kwietnia 1875.

(1409 2—3) E  d y  k  t.
L- 1205. Dnia 8. Kwietnia 13. Maja 

10. Czerwca, i 14. Lipca 1875 o godzinie 
10. rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
N. 38 w Straszewicach ciała tabularnego 
niestanowiącej Wasyla Iwatz wlasuej w spra­
wie Herscba Reich o 40 zł. w. a.

Oena wywołania wynosi 119 zł. w. a. 
wadyum 10 zł. 90 ct. w. a.

Przy termiuie trzecim realność ta także 
niżej ceny wywołania będzie sprzedruią.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Sambor, 10. Kwietnia 1875.

(1402 3 —3) E  d  y  k  t .  L. 611.
C. k. Sąd powiatowy w Gródku w ia­

domo czyni, że na zaspokojenie przez c. k. 
uprzyw. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie, przeciw Hryńkowi Bahuła wy­
walczonej kwoty 200 zł. w. a. uwzględnia 168 
zł. 40 ct. w. a. z pn., egzekucyjna publicz­
na sprzedaż realności w Kosowcu pod ] 15,1 
położonej, odbędzie się w tut. Sądzie na d. 
7. Maja, 7. Czerwca i 7. Lipca 1875, 
każdą razą o godz. 10 z raca.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
800 zł. w. a. jako wartość szacunkowa wmó ­
wię będącej realności.

Inne warunki licytacyi wolno chęć ku­
pienia mającym przejrzeć w tut. sądowej 
registraturze.

Gródek 18. Lutego 1875,
(1405 8—3) K o n k u r s .

L. 1840. Przy oddziale rachunkowym 
Sądu krajowego wyższego krakowskiego o- 
próżuioną została posada rewidenta z p ła ­
cami systemizowanemi.

Podania o tę posadę wnoszone być 
mają w drodze przepisanej do Prezydjum 
Sądu krajowego wyższego krakowskiego w 
terminie 14. dni od dnia trzeciego ogłoszę 
nia konkursu w Gazecie Lwowskiej.

Prezydjum Sądu  krajowego wyższego.
W Krakowie d. 13. Kwietnia 1875. 

(1401 3—3) E  d  y  k  t .
L. 610. C. k. Sąd powiatowy w Gród­

ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
c. k. uprzyw. zakład kredytowy włościański 
we Lwowie przeciw Michałowi i Iwanowi Du­
dek wywalczonej kwoty 400 zł. a względnie 
356 zł. 69 ct w. a. egzekucyjna publiczna 
licytacya realności w Kosowcu pod 1. 16/18 
położonej, odbędzie się w tutejszym Sądzie 
na dniu 7. Maja, 7. Czerwca i 7. Lipca 
1875. każdą razą o godzinie 10. z rana.

Za cenę wywołania stanowi się suma 1200 
zł. w. a. jako wartość szacunkowa w mowie 
będącej realności, wadyum zaś wynosi 120 
zł. w. a.

Inne warunki licytacyi wolno chęć ku­
pienia mającym przejrzeć w tut. sądowej re­
gistraturze.

Gródek dnia 18. Lutego 1875.
(1400 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 822. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
uwiadamia, że na zaspokojenie sum 65 zł. i 
600 zł. w. a. z pn. Izakowi Richterowi od 
Hryńka i Katarzyny Smułka należących się 
egzekucyjna publiczna licytacya parc. gruntu 
ornego pod Nr. 12, „Rudkę" zwanego, w Vor- 
derbergu położonego i tamże pod Nr. 13 
położonego ornego gruntu „sześć korcy" 
zwanego, w tutejszym Sądzie dnia 12. Maja, 
12. Czerwca i 14. Lipca 1875. każdą razą 
o godzinie 10 z rana odbędzie się.

Za cenę wywołania stanowi się kwota 
1300 zł. w. a . , jako wartość szacunkowa 
sprzedać się mających gruntów sądownie 
wyprowadzona.

Wadyum kwotę 130 zł. w. a. wynosi. 
Inne warunki licytacyj wolno chęć k u ­

pna mającym przejrzeć w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Gródek dnia 28. Lutego 1875.
(1399 3 —3) K o n k u r s .

L. 2320 W celu obsadzenia opróżnio- 
nycb w okręgu galicyjskiej c. k Dyrekcyi 
telegrafów pięć posad elewów s adjutum  ro- 
cznem po 300 zł. a. w. rozpisuje się uiniej- 
szem czterotygodniowy konkurs.

Ubiegający się o taką posadę winni są 
udowodnić świadectwem, że uczęszczali na 
telegraficzny kurs rządowy i zdali egzamin 
z dobrym postępem tudzież, że posiadają 
dostateczne wykształcenie w języku francu­
skim Jako dalszy warunek otrzym ania ta ­
kiej posady jest dokładna znajomość języków 
polskiego i niemieckiego.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej do c. k. Dyrekcyi 
telegrafów w przeciągu czterech tygodni od 
dnia dzisiejszego.

Lwów, dnia 20 Kwietnia 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(1390 2 —3) jh u tb n u td m n g .  !
galjl 9313. 23om f, f. SBedrfS = ©eric^tc 

in Śmatyn tmrb befannt gentadjt, bafj fiber 
9Jequtfitton be§ f. f. ®rei§gericljtc§ Stanislau 
nont 2. ©ejembet 1874 £ . 14 439 jroeds £er= 
einbringung ber betn David Rosenh k oom 
Nikefor Diduch auś bem gericfjtlidjen 33er= 
gleidje dtto  8 2tuguft *868 3  14.379 gebiiłp 
renben jfteftroedjjelforberung non 49 ft. 42 tr. 
fr. famnit -Jlebengebufiren, bie ejrecutice 
bietung ber bem ©dwlbner Nikefor Diduch 
gełiorigen, feinen ©abulatlotper bilbenben in 
Russów sub C. Nr. 156 getegenen 9(ea(itat 
beroilligt ratrb, meldje £)iergeri<bts in brei ©er= 
minen atu 12. 9)(at, am l i .  guni unb am 12. 
guli 1875 jebeśmat urn 10 Ufjr SBormittagS . 
unter nadjfteljenben Sebingungett norgeuommen 
werben nttrb

©er 21uśrufśprei§ bilbet ber geridjttic^ 
erljoóene ©djdjjungswertf) im 23etrage non 535 
ft. oft. SB.

©iefe 9tealitat roirb in ben gruei erften 
©erminert nur urn ober ilber, am britten 
auclj unter bem ©d&afeungswertbe neraujjert 

geber Kaufluftige łjat i0°/0 bes 2lu3rujS= 
preifes im Saren ais Sabium ju łganben ber 
geilbietungs^ommiffion ju erlegen.

©ie noc!) unbefannten ©taubiger, roeldje 
erft nadjttaglidj auf bie in 9Iebe fteljenbe 9tea= 
litat etn ipfanbredjt ermerben fofiten, ober be= 
nen au§ mas immer fiir einem ©runbe ber 
Sijitationśbejdjeib nicijt redjtjeitig jugefteHt wer= 
ben foRte, roerbett burcł) ben kurator jgerrn 
Tytus Skopczyński unb burd) bas ©bict »er= 
ftanbigt

©ie Sicitations = 23ebtngun:e», foroie bas 
ipfanbungs unb ©Ąći^ungśprotoM fbnnett in 
ber Jjiergetid&tlidjen SRegiftratrtr etngejeljen 
werben.

Silom f. f. SBejirfegeridjte.
Śniatyn, am 31. gdnner 1875 

(1347 2—3) Obwieszczenie,
L. 1658. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Anny Kotten w ilości 
400 zł z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 7 w Straconce 
położonej, do Katarzyny Pitsch należącej w d. 
29. Kwietnia 1875. i w d. 31. Maja 1875. 
zawsze o godzinie 10. przed południem w 
biurze II.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 2107 zł. 38 ct. w. a., poniżej której 
takowa na, powyższych term inach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie, 211 zł w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej

Biała 10. Marca 1875.

L. 2320/Df. 1422 2 -3
Obwieszczenie.

Na dniu 30. Kwietnia 1874 o go­
dzinie 9. przed południem odbędzie się lo­
sowanie obligacyi funduszów indemnizacyj- 
nycb wielkiego księstwa Krakowskiego, Ga­
lic ji zachodniej i Galicyi wschodniej, w lo­
kalu c. k. Namiestnictwa w domu W. Gło­
wackiej pod L, 3, przy ulicy łyczakowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości z nadmienieniem, że stosownie do tu ­
tejszego obwieszczenia z dnia 2. Marca 1873 
do L. 1413 (Dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt VII. Nr. 24) wylosowane 
zostaną następujące obligacje a to:

a) z funduszu indemnizacyjnego Wiel­
kiego księstwa krakowskiego.

1 obligacja na 50 zł. 50 zł.
17 obligacyi po 100 „ 1.700 „

3 „ „ 500 „ 1.500 „
11 „ „ 1000 „ 11.000 „

1 obligacja na 5000 „ 5.000 „
i obligacya lit. a) w nominal­

nej wartości 11.750 „
czyli razem w kwocie 31.000 złr. m. k. 
h) z funduszu indemnizacyjnego Gali­

cyi zachodniej:
35 obligacyi po 50 zł. 1.750 zł.

222 
45 

104 
6
5 . » 

i obligacya lit.
nej wartości

100 „ 22.200
500 „ 22.500 r>

1000 „ 104.000
5000 „ 30.000

10000 „ 50.000
w nominal-

75 550 „

Wyszły z druku i sa do nabycia nowe

CZYTANIA MAJOWE
Serja III. na r. 1875

czyli zbiór rozmyślań z życia Najśw. Panny 
i przykładów, na każdy dzień mies:ąca , z 
dodatkiem litanii i nabożeństwa jubileuszo­
wego; (około 140 str. druku.) Cena 1 egzpl. 
z przesyłką pocztową pod opaską 34 cent. 

(12 egzemplarzy 3 zł. 50 ct.)
------------------- [i492]

Tudzież opuściła prasę

KSIĄŻKA JUBILEUSZOWA
m a r .  1875 .

z Encykliką ojca Św. listem pasterskim 
arebid. Lwowskiej, obszerną nauką o jubi­
leuszu i modlitwami przy odprawianiu stacyi 
jubileuszowych i t. d. Cena 1 egzempl. 20 ct. 

B W T ’ Zamawiający w większej iiości 
otrzymują stosowny rabat. ^  

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  w y d a w c a :
X .  O tton H o lfjiis k i

plac kapitulny Nr. 7 we Lwowie, 
lub drukarnia Ludowa ulica Jagielońska Nr.12, 

tutdzież księgarnia pp.
S e y fa r ta  i  C z a jk o w sk ie g o , rynek.

^ © o o o o o  o o o o o o o c .
Przew yborn e

przez „Suez-Odesse“ sprowadzane

czyli razem w kwotie 306.000 zlr. nr, k. 
c) z funduszu iudeiuaizacyjnego Gali­

cyi wschodniej;
42 obligacyi po 50 zł. 2.100 zł.

348 „ „ 100 „ 34.800 „
78 „ „ 500 „ 39.000 „

222 „ „ 1000 „ 222.000 „
8 „ „ 5000 „ 40 000 „
6 „ 10000 „ 60.000 „ 

i obligacya lit. a) w nominal­
nej wartości 133.100 „

czyli razem w kwocie 531 000złr. m. k.
Z c. k. Namiestnictwa 

jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjuych. 
We Lwowie dnia 22 Kwietnia 1874.

chitiskie

Doniesienia prywatne.

(1123  1 2 - ? )  \

l i A L S A M  l
M R I I E G O j

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez y  
znakomitośei lekarskie uznany i zalecony ja- \  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osia s  
hienie nerw ów , kurcze, ból zębów, fiuksye, £  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać f

ffi ¥

po złr. 4.60, 3.80, 3.40, 2.80 i 1.80, 
wysiewhi z  herbaty po  z łr .  1.20 

za Junt wagi wiedeńskiej
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
.(52 17) -w e >  I j W O W l e .
' ♦ O O O O O O  O O O O O O O W

p a s s ® - .

Zarysy treściwe
o p o d a tk a c h
w państwie austryackiem, a względnie

w
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

[fl

można w każdej aptece 
Lwowie, f la k o n  p o

1 w fabryce 
/  zt. 50 ct.

/ v Y v - n / y v v v v v v v v v v v v v Ń

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów fiuan- 
aowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINUARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

3  złr. 5 0  et. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"
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Clayton <Ł Shutttewortht>
O

\ |  i

we Lwowie,
u l i c a  C z a r n i e c k i e g o  N r. 4 . , p z e  

p ię tr o ]
polecają na obecny sezon 

najlepsze i najpraktyczniejsze

pługi, siewniki,
ggrahie ete.9

również swój obficie zaopatrzony 
i s ł s . 3t » c a .  w e  w s z e l K l e

y  w  o l n . i e a E e

E 9 a  s e s z o m
M fflT  dar-* i^

Bertha Muller, Wien, Praterstrasse Nr. 43.
przesyła szanownej publiczuości w miejscu i na prow incji na łaskawe zamówienia listowne, ka­
pelusze wiosenne i letnie, które najgustowniej zrobione, pra«dziw em i ubrane są, pió­
rami str usicmi, eię/.kicmi faille - wstążkami i irancuskieini kwiatami. Kape­
lusze te zamówione i zrobione być mogą według własnego gustu. Taksamo polecam kapelusze 
r. włosienia, liorcntyńskie-slomkowe-toruksclskie i łykowe (okrągłe lub zamknięte) 
Ola panien lul> dam. Spodziewać się że i tą  razą, jak  dotąd tak i nadal zadowolnię towarem 
moim, s z a n o w n y c h  kupujących. Ceny takie  same jak  pierwej : kapelusze dla panien <5 zl, 
50 ct., dla dam 4 zl. 50 et. i wyżej. W szystkie damy ch-ące nabyć tow ar najlepszej jako­
ści, zechcą mi przysłać łaskawe swe zamówienia, które jaknajściślej uskutecznię.

Hertfea Muller, modiiiarlsa, Wien, Praterstrasse 43.
1362 2 - 3

Z drukami E, W iniarza we Lwowie.


